N* 6. 


„€mas* wychodzi codziennie wieczór, 


wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Kraków, Niedziela 8 Stycznia 1888. Rocznik XLI. 


Premumeratę przyjmują: 


Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 19 e. „CZABU” w Iirakowrie i ur gd 7 pocztowe. Miej erntę 
ć Prenumerata wynosił: at: L1I7 w Kpa Baju al dkodana zali KBE o Bo asi trafila 
Pocztą w państwie M na kwartał hr gorg róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (irseraty) przyjmuje sio sa opłatę od miejsca wiersza 
ź austryaokiem . GADA Z OGON Na 24 air. 6 złe. 3 ste, 50 et. drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 oent., za każdy następny po 5 cent. Madesłame (na 
R do Wibo niemieckiem . . . . « « « « . . 28 złr. T. złr, 8 ulr 8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ernt. sa każdy rar. — Ogtosnomia i pro- 
1 tanych h, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tareyi | mamerate przyjmują: we Lwowie Ajcnsya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr D ulica 
państw, należących do związku pocztowego . . 82 sir, 8 złe, 3 sir Trybunalska L. 4; w iParyżm wyłącznie p. Adam, Rue des Ssinta-Póres 81, (prenumeratę p. W. Re- 
Prenumeratę przyjmuje się tylko od £-go do ostatniego dnia w iącu. ozkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w WYiedmtiu pp. Haszenstein 6 Vogler 
Misty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłcszenia inseraty) uprasza się nadsyłać (także w Ham n. M., Berlinie, Lipsku, bę ke i Wrocłńwiu), A. Oppolik, R. Mosse 
franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy r nA niai M nie podlegają (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymbórdze), H. ok, M. Dukes, J. Danne! A, Herndl, 
opłacie pocztowej. — Listów mięfrankowamych nie prayo uje się. M. Stern, (tylko prenumeratą pp. H. Goldschmidt & 0); w Frankfursi» m. M. ©. L, s O. 

Q. 


Piękopismów nadsyłanych 


nie zwraca 


Przegląd Polityczny. 


Kraków % stycznia. 


U ministra spraw zagraniczn 
odbyła się we czwartek 
ministrów, w które 
strowie hr. Bylandt 
nistrowie Tisza, b 
austryaccy ministro 
i hr. Welsersheim 
wach wspólnych, 


ych hr. Kalnokiego 
, po południu konferencya 
|] wzięli udział: wspólni mini- 
-Rheidt i Kallay, węgierscy mi- 
aron Orezy, baron Fejervary i 
wie hr. Taaffe, Dr Dunajewski 
b. Mówiono o rozmaitych spra- 
ý a w szczególności o ustawie woj- 
skowej, mającej być przedłożoną Izbom. Neue fr. 
Presse dodaje, iż*na konferencyi „zastanawiano 
się także nad położeniem zewnętrznem, lecz nie 
powzięto żadnej uchwały. Niema też obecnie ża- 
dnego przedmiotu, któryby wywołał konieczność 
zebrania się wspólnej Rady ministrów pod prze- 
wodnictwem Cesarza." 

Dzienniki wiedeńskie zapewniają, iż Rada pań- 
stwa zwołaną zostanie na 24 b. m. i na jednem 
z pierwszych swych posiedzeń weżmie pod obrady 
ustawę o podatku od cukru. 


Dzienniki niemieckie, począwszy od Nordd. 
Allg: Ztg, ogłaszają teraz codziennie biuletyny 
zdrowia obecnej sytuacyi, które schodzą mniej 
więcej na to, że symptomata groźnego zaostrze- 
nia są usunięte, ale zaród choroby istnieje jeszcze. 

I tak w sygnalizowanym nam wczoraj artykule 

swym mówi Nordd. Allg. Ztg: „Nie można przy- 
puszczać, aby się sytuacya z dnia na dzień zmie. 
niać miała. W głównych zarysach uważać ją mo- 
żna za ustaloną, pozostawić jednak trzeba czaso- 
wi i akcyi politycznej, świadomej swego celu, aby 
głębokie cienie jej groźności ustąpiły miejsca bar- 
wom ożywionej „nadziei.“ A zaraz potem wspo- 
mina ten sam dziennik o noworocznej mowie króla 
Belgów, jako o dowodzie, że uspokojenie umy- 
słów nie jest jeszcze powszechnem. 
. Boersen Ztg mniema także, że sytuacya za mało 
Jeszcze jest rozjaśnioną, aby się zbyt optymisty- 
cznym zapatrywaniom na nią oddawać można. 
W szczególności mamy tylko negatywnie zaspa- 
kajające doniesienie, że dalsze przesuwania wojsk 
rosyjskich ku zachodowi ustały, ale wiadomości 
© jakiemkolwiek zmniejszaniu się zbrojeń rosyj- 
skich niema dotąd żadnych. 

Słowa użyte w Journal de St. Peterabourq w o- 
mawianiu ogłoszeń aktów sfałszowanych w Reichs- 
__. fmżeugerze niemieckim, „że teraz cały epiżod ten 
<- uważać można za usunięty,“ uważają w pewnych 
-kołach dyplomatycznych za wyraz chęci, aby jej | 

Już dalej nie poruszać i rzucić przez to zasłonę na 

niektóre osoby, zawikłane w tę sprawę. 

Z Budapesztu donoszą do Polit. Corr.: O wra- 
żeniach, jakie węgierscy ministrowie odnieśli pod- 
czas swojego obecnego pobytu w Wiedniu, nade- 
szły tu relacye w tym duchu, iż zawsze podtrzy- 
mywana nadzieja, że się sytuacya wyjaśni w po- 
kojowym kierunku, znacznie się wzmogła.* 

Z Londynu donoszą do Polit. Corr., iż na polu 
dyplomatycznem nie daje się absolutnie dostrze- 
gać żaden fakt, który mógłby dać powód do pro- 
wadzonych znowu tak żywo publicystycznych dys- 

usy]j w sprawie europejskiej konferencyi dla roz: 

wiązania kwestyi bułgarskiej. O ile w poinformo- 

wauych kołach wiedzą o usposobieniu niektórych 

gabinetów, a szczególnie gabinetu rosyjskiego, tọ 

udaje się, iż obecnie niema nawet żadnych wido- 

ków, aby te dyskusye odbiiły się jakiem echem 
- w. dyplomacyi. 


h 


ka 


ú Nowa ustawa przeciw socyalistom , której pro- 
jekt rozpatrują teraz w niemieckiej Radzie związ- 
kowej, nie będzie mogła być parlamentowi rychlej 
przedłożoną, jak w trzecim tygodniu po ponownem 
zebraniu się po świętach dnia 17 b. m. Przyczyną 


| 
| 
= tego są liczne wątpliwości, jakie projekt rządowy 


Pan Wołodyjowski. 


POWIEŚĆ 
Henryka Sienkiewicza. 


(69) =" 


(Ciąg dalszy). 


Potem jął o 
snej dla E 
Miłował ją 
Jakiejkolwie 
przestanie. 

Ale między nim a star iejski 
' ym panem Nowiejskim 
jest dawna nienawiść i dawny stosunek sługi i 
pa rozdziela ich jakoby jarem szerokim. „Pani“ 
j ane mogłaby ich złagodzić, a jeśli i tego uczy- 
i i se „zdoła, zasłoni przynajmniej drogą dziewkę 
p ed ojcowskiem tyraństwem, przed zamknięciem 
A kańczugiem. 
ka. ołodyjowski wolałb 
lug, dawała si 
Udziom dob 
dziwił, Ws 


ypowiadać o swej dawnej nieszczę- 
wki miłości. Nie żyć mu bez tej dziewki. 
przez całe lata rozłąki, chociaż bez 
k nadziei, i miłować jej nigdy nie 


| 
| 


| 
| 
Pi; 


y był może, żeby Baśka 
@ w tę sprawę, ale że sam lubił 
rze czynić, więc się i sercu żony nie 
zgodą, o zelako nie odpowiedział jeszcze Azyi 
w kaneeląry; 39, Nawet nowym łzom Ewki, tylko 

Aż wreszcie pę amy kał i rozmyślał. 
rzę z pogodną tw 280 dnia wyszedł na wiecze- 
noha) bor TEE 4 I po wieczerzy spytał nagle 
` — Azya, a kie i i 

Z Ta tydzień, anaa zmia ruszać ? 
spokojnie Tatar. — Halim sN — odrzekł nie- 
czyć układy z Kryezyńskim, lat już tam pokoń- 
| — Każ-że i wielkie sanie . A 
| białogłowy powieziesz do Raczko i bo dwie 
Fe Usłyszawszy to Basia, poczęła w ręce 


p 
z 


i 


klaskać 


i obces do męża. Za nią skoczyła Ewka za ni 


schylił się do jego kolan z szalonym 


wywołał w łonie Rady związkowej. Rada związ- 
kowa nie mogła się mianowicie zgodzić na para- 


graf banicyjny nowego pr 
pierwotnego mieli 


jący do wydania dekretu 


dnak w takim tylko razie upoważnionym będzie 
do wydania go, jeśli poprzednie śledztwo sądowe 
stwierdzi istnienie tajnego związku konspiracyj- 
mego i czynny udział w nim osoby, na którą ma 


paść wyrok banicyjny. 
W Madobny sposób ma 


innych punktów projektu rządowego przerobieniu, 
którego uskutecznienie powierzyła Rada związko- 
wa reprezentantowi Saksonii, jeneralnemu proku- 
ratorowi Heldowi. Przerabiania te, jak i nowe u- 


łożenie motywów opóźnią 


sku aż do pomienionego wyżej czasu. 

Ks. Bismark zjedzie podobno w połowie stycznia 
do Berlina i weżmie prawdopodobnie udział w ob- 
radach parlamentu niemieckiego. 


We czwartek odb 
zupełniające do sen 


republikańskich. 


W miejsce ustępującego ministra marynarki zamia- 
nowany został wice-admirał Krantz. Kontr-admirał 


Gervais, którego zrazu w 


data na ministra marynarki, zamianowanym zo- 
stał szefem sztabu jeneralnego marynarki; podse- 


kretarzem zaś dla kolonij 
liks Faure. 
Dnia 9 b. m. rozpoczn 


posiedzenia poświąteczne. Minister Flourens przed- 


łoży im dwie księgi żółte, 


matycznemi tyczącemi się kanału Sueskiego, drugą 
odnoszącemi się do wysp He- 


z takiemiż aktami 
dów. - 


Ww obecnem załatwieniu 


wego ministerstwa serbskiego upatrują w kołach 
politycznych dwa ważne rezultaty, najpierw try- 
umf polityki zewnętrznej króla Milana, znajdujący 
już teraz w bardzo szerokich kołach serbskich 


zupełne uznanie, a potem 
w obozie radykalnym, że 


nowczo dążności swych antidynastycznych wyrze- 
kła. Ostatni rezultat jest tem pewniejszym, że wy- 
nikł z przeprowadzenia dość zaciętego boju w ło- 
nie stronnictwa radykalnego. Kiedy bowiem stało 


się rzeczą wiadomą, że 
zamianowanie ministrami 
Diaji i Protycza, którzy 


aspirowali, dlatego, że do pomienionego należą 


odcienia, panowie ci agito 


cić żądania przez króla postawione i wykluczyć 
nawet z klubu Todorowicza, szeta odcienia dyna- 
stycznego, stronnicy jednak ostatniego zwyciężyli 
w tej walee i zdołali nawet wahających się jeszcze 
swą stronę przeciągnąć. 


radykałów stanowczo na 


Czy jednak rezultaty t 


pozostaje kwestyą przyszłoś 


radości i Azya, aż mały rycerz musiał się im o- 


pędzać. 


— Dajcie spokój! — mówił — cóż znowu! Jak 
możną ludziom pomódz, to i ciężko nie pomódz, 


chybaby kto całkiem był 


przecie nie żaden tirannus. Ty oto Baśka wracaj 
prędko kochanie, a ty Azya opiekuj się nią szcze- 
rze... tem mi najlepiej podziękujecie. No, no! daj- 


cie spokój ! 


'Tu począł wąsikami mocno ruszać, poczem rzekł 
już weselej dla dodania sobie fantazyi: 

— Najgorsze te babskie śluzy! Jak jeno śluzy 
obaczę, zaraz nie po mnie! A ty Azya masz dzię- 
kować nietylko mnie i mojej żonie, ale i tej oto 
panience, która tu za mną jako cień chodziła, ża- 
łość swoją ciągle przed oczy moje wystawując. 
Musisz jej za takowy afekt zapłacić! 

— Zapłacę, zapłacę! — odrzekł dziwnym gło- 


sem Tuchaj-beyowicz, i po 


czął je całować tak gwałtownie, że możnaby my- 
śleć, iż je chciał raczej pokąsać. 


— Michale! — zawołał 
jąc na Basię,— Co my tu 
kociaka ? 


— A no, ciężko” będzie! — odrzekł mały rycerz 


— dalibóg ciężko! | 
Poczem dodał ciszej : 


— Ale może dobry uczynek Pan Bóg później 
pobłogosławi... rozumiesz waść?... i; 
Tymczasem „kociak“ wsunął między nich swą 


ciekawą, jasną główkę. 
Co powiadacie ?... 


— L.. nie! — odrzekł Zagłoba — mówimy, że 


na wiosnę bociany pewnie 


Baśka poczęła się ocierać twarzyczką o twarz 


męża, jak kot prawdziwy. 


— Michałku! ja tam nie będę długo siedziała — 


rzekła zcicha. 


I po tej rozmowie zaczęły się znów narady, 
ą|kilka dni trwające, ale już nad podróżą. Pan Mi- 
wybuchem |chał sam wszystkiego doglądał, sanie - kazał ła- 


socyaliści ulegać wygnaniu 
z kraju w różnych przypadkach, a mianowicie 
w takim razie, jeśliby do tajnych towarzystw na- 
Jeżeli. Ocenienie okoliczności usprawiedliwiających 
banicyę miało być pozostawione rządowi. 

Rada związkowa przyjęła tylko wypadek nale- 
żenia do tajnych stowarzyszeń za usprawiedliwia- 


yły się we Francyi wybory u- 
j atu. Trzecia część senatorów: 
występuje z dniem 5 b. m. z senatu w myśl no- 
wej ustawy wyborczej z r. 1884, a w miejsce ich 
wybrani zostaną: w odnośnych okręgach wybor- 
czych nowi członkowie przez kolegia wyborcze, 
składające się z deputowanych odnośnego okręgu, 
z członków Rady departamentowej i delegowa- 
nych Rad municypalnych, których liczbę oznacza 
skala zastosowana do liczby ludności. 

We Francyi powszechnem prawie było przeko- 
nanie, że przeważna część nowych senatorów wy- 
braną będzie z łona umiarkowanych stronnictw 


sztowne adamaszkowe osłony, oszywane PS R mundury papieskie, a dalej słynni szwajcarzy 
galonami i stawiającym baryery, zbudowane silnie w swoich średniowiecznych strojach z halabardami. 
wzdłuż kościoła, a okryte również drogiemi osło-| Ponieważ, jak wyżej powiedziano, Msza jubileu- 
nami. W czasach, gdy Papież miał swoje wojsko, | szowa miała się odprawić przyzamkniętych drzwiach, 
to pułk wojska łącznie z gwardyą miejską wy-| których strzegły warty zewnątrz włoskie, wewnątrz 
starczył do utrzymywania wolnego środka kościoła, | papieskie, przeto Ojciec święty miał wejść do ko- 
ale dzisiaj ta mała gwardya miejska, która chęt-|ścioła nie wielkiemi drzwiami, lecz bocznemi. Dla 
nie stanęła na służbę w Watykanie łącznie z szwaj-|tego część bocznej nawy od strony kaplicy Najśw. 
carami zaledwie wystarczy do utrzymania całości| Sakramentu, do której jest wejście z Watykanu, 
baryery. osłonięto aż do ostatniej przy drzwiach kaplicy, 
Rząd włoski, chociaż nieproszony, jednak sam|w której się znajduje „Zdjęcie z krzyża“ przez 
chcąc pokazać światu, że dba przynajmniej w tym | Michała-Anioła. Z tej ostatniej kaplicy miał Ojciec 
razie © uszanowanie tak wielkiej uroczystości, po-|Św. po odsunięciu zasłony okazać się w kościele. 
słał trzy tysiące żołnierzy, którzy już o czwartej | Ojca św. z Watykanu w lektyce (portantina), ofiaro- 
godzinie zrana ustawili z siebie żywą ścianę, | wanej przez m. Neapol, a bardzo misternie zrobionej i 
przecinającą dwukrotnie plac św. Piotra, i przy zdobnej inkrustacyami z kamei i innych kamieni, 
wejściach na zewnątrz kościoła, stanowiącą silną | przeniesiono przez kaplicę Najs, Sakramentu i bo- 
straż, aby nie było w tłoku jakiego wypadku, i|czną nawę osłoniętą do kaplicy „Zdjęcia z krzy- 
aby ochronić kościół i publiczność od jakiego nie-|ża,* gdzie Ojciec święty miał przygotowane ubra- 
szczęścia, zwłaszcza, że nie brak szaleńców w tej|nie do Mszy świętej. Tutaj ubrał się w albę, ofia- 
krainie, gdzie od tylu lat rządzi masonerya, któ-|rowaną przez królowę belgijską, ornat, ofiarowany 
rzyby zdolni byli popełnić jakieś zaburzenia, aby | przez arystokracyę rzymska, stułę, ofiarowaną przez 
tylko okazać swą nienawiść do religii i Kościoła. | katolików ze Wschodu, którą przywiózł z Konstan- 
Zachowanie atoli ludu rzymskiego było wzorowe. |tynopolu patryarcha Azaryan, a na głowę włożył 
Ponieważ Msza złota miała się odbyć przy zam-|mitrę, ofiarowaną przez cesarza niemieckiego. Za- 
kniętych drzwiach, przeto wstęp do kościoła mieli | szła tutaj scena niesłychanie przyjemna i ZASZCZY- 
tylko ci, eo posiadali bilety, wydane na swe na-|tna dla każdego serca polskiego. Oto, Ojciec świę- 
zwisko. Aby zaś bilet taki, opatrzony trzema pie-|ty był ubrany do złotej Mszy swojej w szaty ofia- 
częciami otrzymać, trzeba było albo przez osoby |rowane sobie przez wszystkie najpotężniejsze ludy 
znane, lub poselstwa zagraniczne, będące przy|i monarchów, i miał użyć do tej Mszy naczyń i 
Watykanie, być przedstawionym zarządowi dworu |sprzętów , z tejże ofiary pochod ch. Nie było 
papieskiego. Chociaż takich biletów wydano czter- | tylko ofiary Narodu tak ciężkiemi przywalonego 
dzieści tysięcy, jednak trzy razy tyle pozostało|uciskami za wiarę. Dziwnem zrządzeniem Opa- 
takich, co nie mogli uzyskać biletów. Od północy |trzności a wzniosłem natchnieniem Ojca świętego i 
już było gwarno na placu i wojsko włoskie, które |tego nie brakło. Gdy bowiem na ornat miano wło- 
miało pilnować porządku na placu i przy wejściach |żyć Ojcu świętemu krzyż na złotym łańcuchu, wy- 
bocznych od godziny szóstej zrana, otrzymało nad | sadzany najkosztowniejszemi dyamentami, a ofia- 
ranem rozkaz, aby już o czwartej stawiło się na|rowany przez rzeczpospolitą  Kolumbijską, okaza- 
miejscu. ło się, że krzyża tego nie przygotowano. Otóż Oj- 
Wejścia do kościoła otwarte zostały dopiero o|ciec Święty nie każe posyłać po niego, ale ZWTA- 
godzinie ósmej, przy których wewnątrz stały warty|ca się do Mistrza dworu prałata Bella Volpe i 
papieskie i komisye, kontrolujące bilety. Posłowie | rzecze: „Pójdź do kardynała Ledochowskiego, i 
zagraniczni przy Watykanie stale będący i posło- į proś go, aby mi pożyczył swego krzyża do mojej 
wie nadzwyczajni, jak poseł królowej hiszpańskiej | złotej Mszy.* Kardynał Ledochowski stał w szere- 
margrabia Vega de Amijo, cesarza niemieckiego jgu z innymi pięćdzięsięcioma kardynałami przed 
hr. Brühl, króla belgijskiego książę d'Urcel, (poseł]tą kaplicą, ale poza zasłoną od strony kościoła. 
Cesarza austryackiego książę Liechtenstein i kró-| Natychmiast też przyniesiono ten krzyż, a był to 
lowej angielskiej książę Norfolk, przed tygodniem |ten sam krzyż, który drogiej nam pamięci Pius 
musieli powrócić do siebie), wszyscy ze swojemi|IX ofiarował go kardynałowi Ledóchowskiemu, 
orszakami, w mundurach galowych, zajęli przygo-| gdy wyjeżdżał z Rzymu na arcybispupstwo Gnie- 
towane dla siebie miejsca. Panie w czarnych su-|żnieńsko Poznańskie ; był to ten sam krzyż, który 
kniach z welonami czarnemi, a panowie we fra-| miał w swojem dwuletniem więzieniu w Ostrowie. 
kach lub strojach narodowych zajęli trzy obszerne | Był to ten krzyż świadek prac apostolskich Czci- 
przygotowane dla siebie miejsca, każde mieszezą | codnego Prymasa w Wielkopolsce, świadek mo- ' 
ce w sobie parę tysięcy osób. Reszta przybyłych |dlitw za nieszczęśliwą Ojczyznę i świadek tęskno- 
pozostała po za baryerami. Około środka, okalają- jty za nią... a > > 
cego ołtarz papieski, zasłanego zielonem suknem| Nie jest-że to pr gaze Opatrzności, że ten 
i otoczonego ławami, pokrytemi osłonami, zasiedli| krzyż polski błyszczał na piersi Najwyższego ka- 
arcybiskupi i biskupi, przybyli z różnych stron|płana w chwili tak dla niego drogiej, i drogiej 
świata, w liczbie bardzo pokaźnej, bo z biskupami| dla całego szlachetnego świata katolickiego. Dla- 
stale tutaj mieszkającymi dochodzącej do dwustu. | czego Ojciec święty w chwili tak uroczystej wspo- 
Jakaż wśród nich mięszanina strojów, języków, | mniał na Polskę i jej biskupa-prymasa-wygnańca? 
kolorów ciała! Ci z brodami, ci bez bród, tamci | Dlaczego mając kardynałów wysłańców od potę- 
z wąsami. Wszystkie części świata, kraje i obrząd-|żnych, bogatych i szczęśliwych narodów, wybrał 
ki miały w tej chwili swoich przedstawicieli. — | krzyż biskupa, który prymasoski zajmował tron? 
Nasza Polska, wśród tego biskupiego grona miała 


Zaiste objaw pełen mistycznego znaczenia a do- 
jednego tylko przedstawiciela, umyślnie na tę uro |wód pamięci i serca Ojca świętego dla najnie- 
czystość przybyłego, w osobie czcigodnego X. Bi- 


szczęśliwszego z narodów katolickich. 

skupa krakowskiego, szczególniejszą cieszącego*”się| Tak ubrany Ojciec święty z pastorałem w ręku, 
łaskawością Ojca św. Byli jeszcze wprawdzie dwaj |ofiarowanym przez katolików Meksykańskich, za- 
nasi dostojnicy, tj. kardynał Ledóchowski i kar-|siadł na sedia gestatoria (tron przenośny), ofiaro- 
dynał Czacki, lecz ci znajdowali się z innymi| wanym przez stowarzyszenie rzemieślników rz 2 
kardynałami, będęcymi. w liczbie około pięćdzie-|skich; zasłona oddzielająca kaplicę od kościoła 
sięciu w orszaku Ojca św. rozsunęła się, a po kościele rozszedł się szmer, iż 

Obok ołtarza ustawiła się część gwardyi szla-|już Ojciec święty się zbliża, a jednocześnie z tym z 
checkiej papieskiej, w pięknych swoich mundu-|szmerem rozległy się okrzyki: „Niech żyje Ojciec 
rach (chociaż me w galowych, bo od czasu zabo- 


święty Leon XIII, Papież i Król!“ Te ostatnie 248 
ru Rzymu bie używają ich z woli Papieża), złożo-|słowa pierwsi i najmocniej krzyczeli Rzymianie, 
na z samych książąt i patrycyuszów rzymskich. į których wielka liczba znajdowała się w tej wła- 
Dalej ustawiła się wzdłuż baryery gwardya miej-|śnie stronie kościoła. Ten okrzyk, połączony z bi- 
ska, złożona z mieszczan rzymskich, ubranych|ciem oklasków i powiewaniem chustek i kapelu- 


Jubileusz piędziesięcioletni kapłaństwa 
Ojea Śgo Leona XIII. 


ojektu. W myśl wniosku 


Od 18 lat Namiestnik Chrystusowy zamknięty 
w murach Watykanu, po raz pierwszy ukazał 
się w bazylice Śgo Piotra wśród utęsknionego ludu 
rzymskiego i mnogich tysięcy pielgrzymów z ca- 
łego chrześciaństwa. Dzień ten i ta uroczystość 
będzie stanowić epokę w 4lradzającej się potędze 
wiary i wzmagających sie tryzmfach duchownych 
papiestwa. Po ośmnastn latach znów zabrzmiał 
śpiew Te Deum w naczelvej chrześciaństwa świą- 
tvni i odezwały się te słowa błogosławiące Orbi 
et urbi.... l j 

Wszelkie opisy słabe tylko dają pojęcie o na- 
stroju nczuć i dziejowej doniosłości tej chwili — 
Okrzykiem radości i uwielbienia zagrzmiały nawy 
piotrowej świątyni — a ich echa rozchodzą się 
po wszystkich krainach katolickich. Wzniósł się 
znów okrzyk: eviva papa e re! (niech żyje papież 
i król!) bo Rzym uczuł silniej niż kiedykolwiek, 
że jedyny majestat, który przystoi wiecznemu 
miastu— to ten podwójny majestat Zastępcy Boga 
na ziemi, a duchowego zwierzchnika władców tego 
świata. Stulecie rewolneyi wszystko zniwelowało 
lab pochyliło ku ruinie, co bistorza wydała. — 
W tych hołdach powszechnych dla papiestwa, któ- 
rych Rzym stał się znów widownią obok dowo- 
dów odrodzenia wiary, są także objawy czci dla 
tej jedynej instvtucyi, która nieuroniła nie ze swej 
świętości i wielkości, choć wszystko straciła z ma- 
teryalnych dóbr i podstaw. A tę afirmacyą stwier- 
dzają ci eo wezoraj Kościół obalić i zniszczyć 
usiłowali — do hołdów łączą się ci, co dziś go 
jeszcze prześladują. Uniwersalność tej potęgi ni- 
gdy może z takim nieudowodniła się blaskiem. — 
Papież uchyla podwoje swego więzienia— a ludz- 
kość cała garnie się do tego przybytku, bo mo- 
carze czują* że tam jest żródło tej władzy co idzie 
od Boga i tej powagi cò ma najwyższą sankcyę, 
a ludy wiedzą, że w wolności Kościoł i wolności 
Papieża jest rękojmia wszelkiej wolności praw- 

ziwej. 

O uroczystościach 1go stycznia w Bazylice Wa- 
tykańskiej otrzymujemy następujące listy : 


banicyjnego, rząd je- 


też uledz jeszcze kilka 


więc przedłożenie wnio- 


ymieniano jako kandy- 


został deputowany Fe- 


a Izby francuskie swe 
Rzym 5 stycznia. 


(X. Dr W. S.) Co tylko powróciłem z bazyliki 
watykańskiej i po chwilowym wypoczynkr siadam 
do napisania krótkiego sprawozdania o wielkiej 
dzisiejszej uroczystości, złotej Mszy Leona XIII, 
Papieża. Proszę pamiętać, że to rzecz pisana na- 
prędce. — Po 'trzechmiesięcznej, ustawicznej a 
niesłychanej tutaj słocie, która z tych kilkndzie- 
sięciu tysięcy pątników, zebranych z całego świata 
w krótkim czasie uczyniła prawie, że tak powiem, 
gąbki nasiąknięte wodą, nadszedł dzień pierwsze- 
go stycznia, a Boreasz zaczął dmuchać i tym po- 
dmuchem rozpędził południowe chmury i tak ozię- 
bił powietrze, że zrana mieliśmy nawet mały przy- 
mrozek. Wysłuchano w Niebie próśb i godziwych 
pragnień tylu dusz katolickich i modlitw, odma- 
wianych we Mszach o pogodę— i była pogoda. Nie 
ta wprawdzie włoska, ciepła, pełna upajających 
halsamów pogoda, bo to przecież zima, chociaż 
cytryny i pomarańcze na dworze dojrzewają i laur 
się zieleni, ale pogoda taka, jakiej po tak okro- 
pnie przykrym  trzechmiesięcznym deszczowym 
okresie, niemożna było oczekiwać. Miasto było su- 
che, chmurki na niebie ani jednej, a słońce oświeca- 
ło Rzym nadzwyczajnie ucieszony tem, że przecie 
zawitała promień słoneczny, i to jeszcze w dnin tak 
upragnionym. Bazylika św. Piotra od dwóch dni 
była zamkniętą i nikogo do niej nie wpuszczano, 
aby jaka złośliwa ręka, kierowana masoneryą nie 
podłożyła bomby i aby pobożni pątnicy nie prze- 
szkadzali robotnikom, ubierającym kościół w ko- 


jednę z aktami dyplo- 


sprawy utworzenia no- 


d 


i zwrot o tyle pomyślny 
się większość jego sta- 


król nie zgodzi się na 
pp.: Tauszanowicza, 
do tek ministeryalnych 


wali silnie, aby odrzu- 


e będą długotrwałemi A 


ci. 


odsłonięta i dziwili się, jako zwykle, jej ESES skich bachmatów i na kożuchach żolnierzy, tak, ję 
A e inni zaś uli pa mani na Ewkę,|iż zdało się, że cała chorągiew biało jest przy- 
która miała usta wilgotne, jakby do pocałunku |brana i na białych koniach siedzi. 
złożone; inni wreszcie nie wiedzieli, na którą pa-| Baśka z Ewką wsiadły do wymoszezonych skó- 
trzeć i tych aż ciągoty brały po końcach izby, |rami sani. Dragoni i pocztowi z towarzyskich cho- 
tak im obie były ponętne, a szeptali zaś jeden|rągwi zakrzyknęli na szczęsną drogę odjeżdża- 
drugiemu w ucho: jącym. i } 
— Ciężko człeku żyć na takiem odludzin..| Na ów odgłos liczne stada wron i kruków, które 
Szczęsny komendant! szczęsny Azya... Uch! sroga zima przygnała w pobliże zabudowań ludz- 
Ogień na kominach trzaskał wesoło, a po za-|kich, zerwały się z dachów i z wielkiem kraka- 
płociach poczęło się pianie kurów. Zwolna wsta-|niem poczęły krążyć w różanem powietrzu. 
wał dzień, dość mrożny i pogodny. Pokryte gru-| Mały rycerz pochylił się nad saniami i pogrą- 
bym śniegiem dachy szop i kwater żołnierskich |żył twarz w kapturek, okrywający głowę żony. 
stały się jasno-różowe. Długa była ta chwila — wreszcie oderwał się 
Z majdanu dochodziło parskanie koni i skrzyp|0d Basi i czyniąc znak krzyża ręką, zawołał: 
chodzących pieszo żołnierzy z chorągwi towarzy-| — W imię Boże! || i : 
skich, a również dragońskich, którzy zebrali się| Wówczas Azya podniósł się w strzemionach. 
z szop i karczem, by pożegnać Basię i Lipków. | Dzika twarz jego promieniała od radości i zorzy. 
Nakoniec Wołodyjowski rzekł: Machnął buzdyganem, aż burka podniosła mu się 
— Czas! w kształcie skrzydeł drapieżnego ptaka i krzy- 
. Usłyszawszy to Baśka, porwała się z miejsca |knął przeraźliwym głosem: 
i padła w ramiona mężowskie. On przycisnął usta| — Rusza-a-a-aj! | 3: 
swoje do jej ust, potem tuląc ją ze wszystkich]  Zaskrzypiały w śniegu kopyta. Par obficiej wy- 
sił do piersi, całował jej oczy i czoło i znowu|szedł z nozdrzy końskich. Pierwsze szeregi lip- 


usta. Dłaga była ta chwila, bo kochali się oboje|ków ruszyły zwolna, za niemi drugie, trzecie, 
niezmiernie. J czwarte — za niemi Sanie, za niemi następne 


dzić przy sobie i wymościć je skórami uszczwa- 
nych jesienią liszek. Pan Zagłoba tuzłuczki wła- 
sne znosił, by było czem w drodze nogi przykryć. 
Miały pójść wozy z pościelą i żywnością ; miał 
pójść i dzianecik Basi, aby w miejscach zatoczy- 
stych i niebezpiecznych mogła się na niego z sani 
przesiąść, bo szczególniej bał się pan Michał zjazdu 
do Mohilowa, do którego się istotnie na złamanie 
karku zjeżdżało. Jakkolwiek nie było najmniej- 
szego prawdopodobieństwa jakiegoś napadu, przy- 
kazał mały rycerz Azyi wszelkie ostrożności za- 
chować, kilkunastu ludzi na parę stai naprzód 
zawsze wysyłać i na noclegi nie stawać nigdzie 
po drodze, jeno tam, gdzie są komendy; wy- 
jeżdżać skoro świt, stawać przed nocą, a w dro- 
dze nie marudzić. Tak dalece o wszystkiem my- 
ślał mały rycerz, że własną ręką nabił króciezki 
do olster przy Basinej kulbace. 3 
Nadeszła nakoniec chwila wyjazdu. Jeszcze cie- 
mno było, gdy dwieście koni Lipków stanęło w po- 
gotowiu na majdanie. W głównej izbie komen- 
danckiego domu panował już także ruch. Na ko- 
minach buzowały się jasnym płomieniem smolne 
szczapy. Wszyscy oficerowie: więc mały rycerz i 
pan Zagłoba i pan Muszalski i pan Nienaszyniec 
i pan Hromyka i pan Motowidło, a z nimi towa- 


zatwardziały... ja zaś 


rwawszy ręce Ewki, po- 


nagle Zagłoba, ukazu- 
będziem robić bez tego 


0 a i Po małym rycerzu przyszła kolej na pana Za-|szeregi — i cały oddział począł oddalać się po 
Peman Bułka | Ryta tia jeszcze | Sara: lo, matępni Jani gieerowie przysiępowali do | pochyiym majdańe ka wyłom." 
. , Mały rycerz żegnał ich krzyżem świętym, wre- 


całowania Basinej ręki, a ona powtarzała co V żegna 
chwila swoim dźwięcznym jak srebro, dziecinnym |szcie, gdy sanie minęły już bramę, złożył ręce 
głosikiem: przy ustach i zawołał: 
— QOstawajcie waspanowie w zdrowiu! ostawaj-| — Bywaj zdrowa Baśka! t 
cie w zdrowiu! | Ale odpowiedziały mu tylko głosy piszczałek 
I obie z Ewką poszły przywdziać delijki, z o-|i wielkie krakanie czarnego ptactwa... 
tworami na ręce zamiast rękawów, na to kaptu- 
rzaste szuby, aż całkiem znikły w tych ubiorach. 
Otworzono im szeroko drzwi, przez które wpadła 
para mroźna — i całe zgromadzenie znalazło się 
na majdanie. A GA i 
Na wiecie czyniło się coraz widniej od śniegu 
i zorzy, Szadź obfita osiadła na sierści lipkow- 


mienione od snu, piły winną polewkę na drogę. 
Wołodyjowski siedział obok żony, obejmując ją 
wpół; Zagłoba sam nalewał polewkę, powtarzając 
za każdem dolaniem: „Jeszcze, bo mrozik!* I Ba- 
sią i Ewka ubrane były po męsku, bo tak zwy- 
kle podróżowały na kresach niewiasty; Basia była 
przy szabelce; szubkę na sobie miała żbiczą , ło- 
siami bramowaną; gronostajowy z uszami kołpa- 
czek; hajdawerki bardzo obszerne, kształt spódni- 
cy czyniące i bóty do kolan, miękkie, podszyte 
wyporkami. Na to wszystko miały pójść jeszcze 
ciepłe delijki i szuby z kapturami, do osłonięcia 
twarzy, Tymczasem jednak twarz ta była jeszcze 


przylecą... 


KONIEC CZĘŚCI DRUGIEJ. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
menr ORTF R ree 


z) 


 zywanych mu w ostatnich zwłaszcza miesiącach 
- przez adresy i ofiary, widok przebytych pięćdzie- 


ańskich umieszczonych w kopule, niby chóry a- 


_ Kościół katolicki. 


nych, zasiadł Ojciec święty na przenośnym tronie, 


szy, był tak nadspodziewany, tak niezwykły, gdyż |w kościele; 
nigdy żadnemu z Papieżów nawet tak uwielbiane- | w której stronie według koloru biletów. 
mu, jak Pius IX, tego nie uczyniono, towarzyszył 
Papieżowi przez cały kościół, i nie mogły go po- 
wstrzymać wszelkie oznaki 
aby pamiętano na świętość 


' pat | na miejsca i przestano | Cały kościół ogromny szczelnie zapełniony. 
takiej nieznanej i niesłychanej 


manifestacyi. Pierw- 


tyn okrzyk ludu rzymskiego Papa il re! 


przedstawia ten starzec słaby, pozbawiony siły |skowego wi 
monarszej, nieznany i niewidziany od lat tylu | pieża. Droga ta deskami 
zamknięty w domu własnym, i odprawiający Mszę | dzi aż do ołtarza św. Piotra. 


narchów w świecie. 

Ojciec św, liczący obecnie 78 rok życia, od cza- 
su słynnej słowiańskiej pielgrzymki na uroczysto- 
ści świętych Cyryla i Metodego, znacznie się zmie- 
nił, postarzał i przybladł, nawet się trochę po- 
chylił; a jednak znać w nim energię w ruchach i 
w głosie. Jednak starczy mu sił i na takie rozli- | Lud powiewa chustkami a okrzyki ciąg 
czne prace przy stoliku z piórem w ręku, na za- |chwili, Z 


scy pełnią służbę honorową porządku. O godz. 
10 wnoszą Ojca św. na tronie pod baldachimem. 


dziela, i wszelkie uwagi lekarskie, aby się strzegł |śpiewaków intonuje: Veni Creator. Msza św. ci- 
takiego wyczerpywania sił swoch przyjmuje z u-|cha. Podczas mszy św. śpiewa chór bardzo pięk- 
śmiechem. Błogosławi on prawą ręką lud witają- |nie. Po mszy św. intonuje chór: Te Deum lauda- 
cy go z zapałem aż do samego ołtarza. Przed tro- | mus, jednę zwrotkę śpiewa chór, a drugą lud po 
nem jego postępuje pięćdziesięciu kardynałów |łacinie. Po mszy św. i Te Deum Ojciec św. mó- 
w dwóe szeregach, a obok tronu idą dwaj asy-|wi 3 Zdrowaś Marya, modli się za Kościół św. i 
stenci tronu książę Orsini i książę Colonna, któ-|znowu błogosławiącego lud niosą go na tronie drogą 
rzy nigdy dotąd wspólnie nie występowali, a za-|wyż opisaną. Na środku kościoła stają z tronem 
wsze pojedynczo, bo im chodziło o pierwszeństwo, |i baldachimem, a Ojciec św. błogosławi Urbi et 
kto z nich ma iść po prawej, a kto po lewej ręce| Orbi nie z balkonu, jak miało być początkowo, 
Papieża. Dzisiaj wystąpili razem, zgodziwszy się, 
że od ołtarza pójdą każdy z innej strony aniżeli|niosą Ojca św. do Watykanu. Porządek wzorowy 
doń szli. A mają oni ten przywilej od dawnych|w kościele. Przed kościołem cały plac szczelnie 
bardzo czasów, bo uzyskali go wskutek woli pa-|zapełniony. Dwie kompanie wojska włoskiego 
pieskiej, jeśli zaprzestaną sporów i wojen odwie-|stoją na placu w pogotowiu na wypadki możliwe. 
cznych jakie z sobą te dwa wiodły rody. Dwaj| Wypadku nie było żadnego. O godz. 6—7 wie- 
ci wielcy panowie jako asystenci tronu mają przy- |czór dzwonią i illuminacya miasta. 

wilej, gdy Papież w wielkiej gali występuje, pod-| Na Ojeu św. znać wielkie zmęczenie i utrudzenie. 
nosić końce powłoczystej jego sukni, ale tylko 
do stopni ołtarza. Na stopniach i przy ołtarzu 
podnoszą duchowni prałaci. I tym razem gdy się or 
szak zatrzymał, Papież zstępuje z tronu, książęta 
asystenci podtrzymują końce szaty i idą za Pa- 
pieżem do stopni ołtarza. Rozpoczyna się Msza 
jubileuszowa, a jak ją Włosi nazywają Msza zło- 
ta. Widok tylu ludzi ze łzami radości, z okrzy- 
kiem niesłychanym witających Papieża, wspomnie- 
nie tych rozlicznych dowodów miłości i czci oka- 


Rzym 4 stycznia. 
(Sprawa księcia Torlenii). 


(X. G.) Nie o samej uroczystości 50-letniego 
kapłaństwa chcę dzisiaj pisać, do której ze wszyst- 
kich dzienników aż nadto macie wiadomości; ale 
o jednej niespodziance, która do tej uroczystości 
należy, a wyraża dokładnie stosunek rządu wło- 
skiego do Papiestwa. 

Książę Leopold Torlonia (synowiec zmarłego 
księcia Aleksandra, po bracie jego $. p. Karolu i 
matce ś. p. księżniczce Chigi — jako po bracie, 
zwykle nie principe, ale duca Torlonia zwany), 
jako syndyk miasta Rzymu, dnia 30 grudnia udaje 
się do kardynała-wikarego, prosząc, by był wobec 
Papieża tłómaczem uczuć miłości i przywiązania 
całego miasta, które on przedstawia. Za eo w kil- 
kanaście godzin wezwany do prezesa ministrów 
p. Crispiego i do dymisyi z urzędu namawiany, 
gdy propozycyi nie przyjął, dostał ją na piśmie, 
z własnoręcznym podpisem króla. A było to w wi- 
lię Nowego Roku, t. j. uroczystości Jubilenszowej. 

Nio WÓŻ nie widzieć całej niestosowności po 
stępow rządu w powyższym wypadku, w. któ- 
rym syndyk miasta nie zbłądził. Wszak nie można 
ak:su jego nazwać niepolitycznym, jeżeli składa po- 
winszowanie z okazyi jubileuszu papieskiego, nie 
kardynałowi sekretarzowi stanu, który Papieża, 
jako panującego przedstawia, ale kardynałowi 
wikaremu, który Papieża, tylko jako Biskupa 
rzymskiego reprezentuje. 

Owszem do tego stopnia krok Torlonii uważać 
ożna za wielce mądry i obmyślany zręcznie, iż 
jako taki wydawał się niepochodzący od Torlonii, 
ale od kogoś z góry Torlonii podsunięty. Wyrazić 


sięciu lat w służbie Pańskiej, widok łask, opieki 
i dobrodziejstw Boskich, które go wyniosły na tak 
wielką godność, wszystko to tak rozrzewniło Pa- 
pieża, że wstępując do ołtarza rozrzewnił się i 
rozpłakał... 

Msza święta jest cicha, usługują mu do niej 
Patryarcha z Konstantynopola i arcybiskup San- 
miniatelli. W kościele cisza głucha, dopiero na Ofer- 
toryum, kapela papieska sykstyńska, czyli śpie- 
wacy bez towarzyszenia organu, rozpoczęli śpiew 
wspaniały, który trwa do końca Mszy. Z tą tylko 
różnicą, że w czasie podniesienia w górze kopu- 
ły świętego Piotra, odzywają się trąby srebrne o 
bardzo długiej budowie wyłącznie do tego używa- 
ne, grające prześliczny, rzewny, jakiś rzec można, 
słowiański hejnał. Po którym znowa śpiewacy 
a irka e a A na posadzce soona rozpo- 
ezynają śpiew, rzerywany chwilami pro- 
wadzą kilkadziesiąt dzieci ze szkół braci chrześci- 


niołów. Cóż to za głosy dwięczne, co za wykona- 
nie, eo za melodye, to trudno opowiedzieć. Z dwóch 
stron to jest z dołu kościoła i z pod stropu ko- Į m 
puły biegną śpiewne dwięki, to się łączą — to 
z: wiej całość tak piękną, Sag 
ruszała do głębi wszystkie uczucia duszy ludzkiej. |nezncia miasta Papieżowi przez kardynała wikare 
Ten śpiew z dwóch stron wychodzący z dołu i go, w tak powieki chwili kiedy dee głowy 
góry, zdawał się przedstawiać że Niebiosa biorą | qkoronowane całego świata i tyle miast katoli- 
udział w radości ziemi i wspólnie składają Panu |ek;ch i niekatolickich składa swe życzenia — oto 
Bogu dzięki za uroczystość jaką święci dzisiaj | akt grzeczności, dobrego wychowania, wreszcie 
dowód uczuć religijnych. I taki akt nie potrzebo- 
wał pozwolenia z góry, kiedy co najmniej czte 


Po Mszy świętej Papież odmówił klęczący prze- 
rzez siebie modlitwy jakie się odmawiają |rech piątych części mieszkańców Rzymu wyrażał 


pisane 
po każdej cichej Mszy, a następnie powstawszy | przekonania. 
zaintonował Te Deum, którego jeden wiersz śpie-| Owszem akt to był wielce zgodny z postępo- 
wała kapela sykstyńska, a drugi Papież z kardy-| waniem rządu. I słusznie Torlonia po otrzymaniu 
nałami, biskupami i całym Kościołem. Chyba nie dymisyi wobec radnych miasta tłómaczył się, że 
było nikogo, ktoby nie był wzruszony tą uroczy-|to, co zrobił, zrobił w myśl rządu, a na dowód 
stą chwilą. Mnóstwo osób ocierało sobie oczy, a| przytoczył telegram króla, na dzień 20 września 
nawet opowiadają o jakichś protestantach obe-|przysłany do niego, w którym sam Humbert uro- 
enych, którzy rozrzewnieni na dobre płakali. _— |czystość jubileuszową nazywa: szczęśliwą (Fausta), 
„Taki widok wielki, wspaniały, widok jednej|; wzywa Rzym, ażeby w dniu tym pokazał wobec 
wiary, jednej miłości i jednej nadziei, łączących wszystkich, których przyjmie jako pielgrzymów ca- 
ludy całego świata w jedno, można widzieć tylko |łego świata, że dwie władze zgodnie i godnie żyć 
w Rzymie. Jeden Chrystus, jeden chrzest, jeden | umieją obok siebie. 
Kościół, jeden Piotr, bo jedna tylko Prawda ob-| Krok Torlonii, sam przez się niemający polity- 
jawiona. © : i a cznego znaczenia, nabrał go przez udzieloną dy- 
Po odśpiewaniu modlitw zwykłych dziękczyn- misyę. Bo dymisya ta, dana i ogłoszona we wilię 
wielkiej uroczystości, ną której w Rzymie przed- 
stawiciele wszystkich mocarstw się znajdują, nie- 
mało ich zadziwiła, jako dowód publiczny nie 
przyjaznych uczuć rządu przeciw Papieżowi i o- 
sobie Leona XIII. - 
Pozostanie też ona nazawsze postępkiem, który 


a zanim rozpoczął pochód, zaszła rozrzewniająca 
scena — bo oto brat jego kardynał Pecci, sta- 
ruszek, niemogąc chodzić kazał się podnieść do 
młodszego brata Papieża i ucałował rękę i stopy 
jego składając mu braterskie i synowskie życze- 


nia. Papież go uściskał i zakreślił krzyż nad je- eszy pod wszystkiemi uważany względami. 
go głową. Zaledwie podniesiono tron z Ojcem s Wszak syndyk miasta stołecznego nie jest to lada 
znowu rozległy się okrzyki i oklaski, i wey jaki urzędniczek, którego się odprawia we 12 go- 
ciągłe ję; sd tno me yea A ge dzin za popełnienie jakiegoś nadużycia. Wszak 
alri TE = =: Aach Je Se s ja dh ty z jawną jest rzeczą, że w osobie księcia Torlonii rząd 
przerwano ‘e Przy gQy < apie% na Sroć ku kos- | włoski wymierzył cios przeciw Papieżowi. Wszak 
cioła udzielił błogoslawieństwa Urbi i orbi, mia- | gokonał tego we wilię uroczystości powszechnej, 
cza m ii ł godzę całemu. Aa pa: wobec całego świata, idąc za pierwszym popędem 
paka m J'o to pierwsze pubuiczne takie 50- | pieszlachetnej namiętności, przez którą rozradował 
Pa i two. pł? d Rzymi ludzi ulicznych, żydów i masonów: ale to poważną 
y to piszę ca JI zapada, a w dzymie ro? |zęść Europy zasmucił niezmiernie, która śledzi 
pocan Pig, wspaniazą „UUmiUkezę. z wielką uwagą wszelkie szczegóły w Rzymie wy- 
stępowania państwa wobec Kościoła. Rząd dając 
dymisyę Syndykowi, poszedł za uczuciem pogardy, 
którą R Teraji w obecnej chwili wszyscy nie- 
przyjaciele Papiestwa. 
` To też głos publicznej opinii wszelkich odcieni 
(S. P.) Dziś o godz. 7 plac św. Piotra zapełniony pu- | politycznych mniej więcej nazywa postępek ten 
bliecznością. Kościół św. Piotra zamknięty — dzwo- |stronniczym, niegrzecznym, nierozsądnym, nieomal 
ny odzywają się od godz. 7. Z wielką trudnością | waryackim, który dostatecznie pokazuje, w jakiem 
weszliśmy wehodem przeznaczonym: L'ingresso | ręku spoczywają losy państwa włoskiego. 
è dal portico di Carlo Magno na kurytarze Wa-| Książę Torlonia na swej dymisyi nic nie stra- 
tykanu, a ztamtąd przez podwójną straż do ko-|cił, a wiele zyskał, bo pozycya jego dotychczas 
ścioła św. Piotra. Straż t. j. gwardya papieska pilnie | prawie, że nie powiem, dwuznaczna, znika; a dy- 
i energiczne przegląda bilety wstępu (bo wiele |misyonowany syndyk rośnie w oczach wszystkich. 
pokazało się fałszywych). Bilety są białe, żółte, | To też zewsząd odbiera powinszowania; kard. Wi- 
zielone, czerwone, każdy kolor wskazuje inne |kary natychmiast był u niego z wizytą; z same- 
miejsce w kościele. Ja mam czerwony, miejsee|go Rzymu tegoż wieczora 20.000 biletów odebrał. 
niedaleko ołtarza, na którym Ojciec św. ma mieć| Tymczasem p. Crispi, prezes ministrów, autor 
Mszę św. (Confessio $. Petri). Gdy wszedłem | wszystkiego, traci opinię u dworu nawet, a Fan- 
do kościoła, mogło być już koło 40 tysięcy ludzi | fulla, organ, jak mówią, dworski, przepowiada mu, 


Od innego pielgrzyma otrzymujemy następujące 
doniesienie : 
Rzym 1 stycznia. 


gwardya wskazuje, gdzie ma kto stać, 


„O godz. 9 zamykają wchód i kto do godz. 9 
y go nie wszedł do kościoła, chociaż miał bilet, więcej 
dworu papieskiego, |się nie dostał do kościoła. Biletów rozdano 80.000. 


i Od drzwi głównych od wchodu z Watykanu 
szy raz Papież okrążył nawy bazyliki piotrowej droga zrobiona osobno dla przechodu z tronem 
odkąd przestał być władcą Rzymu i powitał go Ojca św., odosobniona deskami, okrytemi suknem 
i t j 7 Jakiż |czerwonem tak, aby tron mogła nieść gwardya 
widok wspaniały, a dający wiele do myślenia, papieska, a puie po obu stronach płotu de- 

ziała unoszącą się białą postać Pa- 
odosobniona prowa- 
Í : ) W bocznych kapli- 
przy drzwiach zamkniętych, a witany z takiem|cach porobione trybuny dla dygnitarzy, przed 
uwielbieniem jakby utęsknieniem, jak żaden z mo | wielkim ołtarzem miejsca dla kardynałów, bisku- 
pów i kanoników. Droga, którą mają nieść Ojca 
św. obsadzona gwardyą papieską, z żuawy papie- 


Ojciec św. Leon XIII błogosławi lud, który wzno- 
si okrzyki: Eviva papa Leone XIII, papa et re! 

łe aż do 
w której przyniesiono tron przed ołtarz 
„rząd kościoła, na te tysiące posłachań jakich u-|św. Piotra. Ojciec św. zaczyna mszę św. Chór 


ale z tronu. Wśród okrzyków Ewviva papa et re! 


CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 1888. 


że zostanie opuszczonym od ludzi poważnych, je- 
żeli będzie słuchał zagorzałych. i 


Car Aleksander III i Leon XIII. 


Gdy już wszyscy monarchowie tak katoliccy, jak 
innowiercy i panujący krajów niechrześciańskich 
bądź przez swych posłów, bądź za pośredni- 
ctwem specyalnych wysłańców złożyli hołd Oj- 
cu św., w ostatniej chwili nadszedł do Rzymu 
telegram z Petersburga, który za Moniteur de 
Rome powtarzamy w texcie francuskim: 


Gatschina 31 decembre. 


Je priè Votre Sainteté d'accepter mes sincères 
felicitations à Voccasion du 50-me anniversaire 
de son entreé dans le sein de sacerdoce de l Eglise, 
à laquelle son gloriżuc pontifisat a su rendre 
de si éclatants services. Desireux d'assurer les in- 
terêts religieux de mes sujets de rite Catholique 
Romain, je ne doute pas que la haute sagesse 
dont Votre Sainteté a donné tant de preuves ne 
me permette de concilier les besoins de U Eglise 
Romaine en Russie avec les principes fondamen 
taux de mon empire. Alexandre. 
(Proszę Waszą Świątobliwość przyjąć moje szcze- 
re powinszowania z okazyi 50-letniej rocznicy 
Jego wejścia w łono "kapłaństwa Kościoła, które- 
mu Jego świetny pontyfikat zdołał oddać tak zna- 
komite usługi. Pragnąc zapewnić interesa religij- 
ne moich poddanych obrządku katolicko rzymskie- 
go, nie wątpię, że wysoka mądrość jakiej Wasza 
Swiątobliwość złożyłeś tyle dowodów, dozwoli mi 
pogodzić potrzeby Kościoła rzymskiego w Rosyi 
z zasadami podstawowemi mego cesarstwa). 


Moniteur de Rome z powodu tego telegramu 
pisze : 

„Wszyscy więc monarchowie uczcili pamięć Le 
ona XIII i przyłączyli się do uroczystości jubile- 
uszu. Jedynie Włochy stanowią wyjątek i Guate- 
mala. Mimo przeciwnych wpływów, cesarz Alek- 
sander III uczynił akt grzeczności i uszanowania. 
Uchylił się przed wielką postacią Papieża. Lecz 
co jest dziwnem w tej depeszy, to jej zakończe- 
nie. Zaiste Kościół szanuje wszelkie zasady pod 
stawowe państw. Instytucya powszechna i nieśmier- 
telna stosuje się do każdego kraju i każdej kon- 
stytucyi, jeśli tylko rządy nie depczą nogami 
praw należnych katolicyzmowi. Na tym gruncie, 
który jest jedynie prawdziwym i sprawiedliwym, 
państwo carów i Kościół mogą się porozumieć i 
żyć w harmonii płodnej zarówno dla Rosyi, jak i 
dla rozwoju katolicyzmu.* 


Sprawy sejmowe. 


Lwów 6 stycznia. 


O Wybrana przez Sejm komisya do zastano- 
wienia się nad sposobem uczczenia 40ej rocznicy 
wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana, przed- 


łoży na jednem z najbliższych posiedzeń swoje 
wnioski w następującem sprawozdania: 


Wysoki Sejmie! 

Na pcsiedzeniu z dnia 16 grudnia 1887 roku 
postawił J. E. JW. hrabia Jan Tarnowski, Mar- 
szałek krajowy, wspólnie w Najprzewielebniejszym 


księdzem niaje Sylwestrem Sembratowiczem, 
zastępcą Marsza 


ka, wniosek, który wraz z moty- 
wami brzmiał: 
„Wysoki Sejmie! 
„W dniu 2 grudnia 1888 r. przypada czterdziesta 


rocznica wstąpienia na tron Jego Cesarsko i Kró- 
lewsko Apostolskiej Mości Najjaśniejszego Cesa- 
rza i Króla, a dzień ten pamiętny będzie przez 


wszystkie ludy monarchii uroczyście ob hodzony. 
„Kraj nasz, przejęty najżywszą i najgorętszą 


wdzięcznością za tyle doznanych łask, za ojcow- 
ską opiekę, jaką najmiłościwiej nam panujący Mo- 
narcha zawsze go otaczał, pragnie z danej sposo- 
bności skorzystać i w chwili tak uroczystej złożyć 
u stóp Tronu nowy dowód swej miłości do Mo- 
narchy, przywiązania do Dynastyi, wdzięczności 
za przeszłość, a wiary i zaufania w przyszłość. 


„Z uczuciem niezachwianej wierności łączy się 


w sercach naszych ufność, z jaką widzimy nasze 
losy, przez Opatrzność w Jego ręku złożone. 


„Ażeby tym uczuciom dać wyraz jednomyślny 


i objawić je w sposób podniosły, stawiamy wnio- 
sek naglący : 


„Wysoki Sejm raczy uchwalić: 
„Wybiera się komisyę z dwunastu członków skła- 


dać się mającą, której zadaniem będzie zastano- 
wić się nad sposobem uczczenia czterdziestej ro- 
cznicy wstąpienia na tron Jego C. K. Ap. Mości 
Najjaśniejszego Pana i postawić Sejmowi odpo- 
wiednie wnioski.“ 


W wykonaniu uchwały, jednomyślnie powziętej 


na temsamem posiedzeniu komisya wnosi: Sejm 
raczy uchwalić: 


I. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ks. 
Krakowskiem poleca Wydziałowi krajowemu utwo- 


rzyć fandacyę wieczystą Imienia J. C. K. Apost. 
Mości Cesarza Franciszka Jóżefa I, przeznaczoną 
na utrzymanie młodzieży polskiego i ruskiego po- 


chodzenia z Galicyi bez różnicy wyznania, obrządku 
i stanu, w wyższych zakładach wojskowych, i prze- 
znacza na ten cel po wieczne czasy rocznych 
12.000 złr. 

IL. Wydziął krajowy uprosi J. C. K. Mość, by 
raczył łaskawie przyjąć rozdawnictwo tych sty- 
pendyów na podstawie każdorocznych wniosków 
Wydziału krajowego. 3 i 

II. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu prze- 
prowadzenie. potrzebnych rokowań w celu wpro- 
wadzenia w życie tej fundacji. 


Lwów 6 stycznia. 


Q Jak wiadomo, Wydział krajowy wniósł do 
Sejmu dwa projekta ustaw budowniczych: a) dla 
miast (z wyjątkiem Lwowa i Krakowa i 29 miast, 
dla których już istnieje osobna ustawa) i miasteczek, 
b) dla wsi. 

Komisya administracyjna, która to przedłożenie 
otrzymała do załatwienia, uporała się już z pro- 
jektem ustawy budowniczej dla wsi i przedkładą 
takowy w osobnem sprawozdaniu, które będzie 
przedmiotem obrad najbliższego posiedzenia peł- 
nej Izby. 

Przystępujac do załatwienia przekazanego sobie 
zadania, zastanawiała się komisya przedewszyst- 
kiem, czyli istotnie jest potrzebnem wydanie nowej 
ustawy budowniczej dla wsi, i przyszła do prze- 
konania, że musi w dotąd obowiązujących usta- 
wach tkwić jakiś błąd, skoro w naszych stosun- 
kach budowlanych po wsiach mimo niezaprzeczo- 
nych wytężeń władz nie dały się zgołą żadne 


osiągnąć rezultaty. I błąd ten faktycznie istnieje, 
gdyż obowiązujące obecnie dla gmin przepisy 
ogniowe i budownicze z r. 1786, uzupełniane i wy- 
jaśniane następnie licznemi rozporządzeniami c. k. 
rządu z różnych dat, łączą 2 przedmioty t. j. prze 
pisy budownicze i policyę ogniową i zawierają 
szereg rozstrzelonych norm, którym brak systemu, 
jednolitości i organicznego związku. Już więc dla 
swej formy i pomieszania przedmiotów obecne prze- 
pisy są dla organów, powołanych do ich przestrze- 
gania, zarówno trudne do przejrzenia i zrozumie- 
nia, jak i wykonania. Pod względem treści zaś 
przepisy te są po wielkiej części zbyt ogólnikowe 
i wyrażają raczej życzenia ulepszeń, jakie pod 
względem budownictwa byłyby pożądane, a wy- 
jątkowo tylko określają szczegółowe techniczne 
warunki, których władza od budującego ma wy- 
magać. Nie zawierają zaś wcale postanowień co 
do postępowania przy udzielaniu konsensu, ani co 
do środków, jakiemi władze wykonawcze miałyby 
zapewnić posłuszeństwo dla ustaw i prawomocnych 
rozporządzeń. 

Ztąd wynika, że najniższe władze administra- 
cyjne nie wiedziały i nie wiedzą, czego się od 
nich wymaga i czego one mają przestrzegać — 
nie wiedzą, co jest nakazem prawa, a co życze- 
niem, od którego wolno odstąpić, i w końcu nie 
wiedzą, co mają czynić, by zniewolić opornych do 
uszanowania ustawy. Nadto w dość licznych wy- 
padkach nie odpowiadają obecne przepisy stosun- 
kom i zwyczajom ludności wiejskiej, bo po prostu 
skala ich żądań jest za wysoką. Są wprawdzie 
te wymagania technicznie i policyjnie poprawne, 
i gdyby mogły być wykonane, przeobraziłyby nie- 
wątpliwie na lepsze postać naszych osad wiejskich; 
lecz niepodobna zapoznać, że nie‘ licują one ani 
z zamoźnością naszej ludności, ani z naturalnemi 
zasobami kraju i jego zwyczajami, ani ze stopniem 
oświaty ludu i jego wymagań pod względem za- 
spakajania potrzeb. 

Przystępując przeto obecnie do wydania nowej 
ustawy budowniczej dla wsi, wypada się skrupu- 
latnie liczyć z doświadczeniem, nabytem w prze- 
szłości i nie spuszezać z uwagi, że tylko ustawa, 
oparta na naturalnych stosunkach i licząca się ze 
zwyczajami, zamożnością i stopniem oświaty lu- 
dności, może się przyjąć, zakorzenić i wydać 
owoce. 

Przy obecnym stanie zabudowań osad wiejskich, 
których przeważna liczba składa się z chat kur- 
nych, gdzie nikt o konsens nie pyta, komin na- 
leży do zbytków, a okien otwieranych prawie się 
nie napotyka — wiele się osiągnie, jeżeli ustawa 
nauczy budować dopiero po uzyskaniu konsensu, 
nauczy budować chaty z kominem choćby z su- 
rówki, bodaj jednem otwieranem oknem i w nie- 
jakiem oddaleniu od zabudowań sąsiednich. Wię- 
ksze wymagania na razie stawiać można chyba 
tylko do zamożniejszych, uboższy im nie podoła, 
a przecież i on w razie potrzeby budować się 
musi. Przykład tych zamożniejszych, naturalna 
ludzka. emulacya, wpływ oświaty zdziałają z cza- 
sem, że miara wymagań i potrzeb naszej ludności 
się podniesie — a wówczas będzie pora do pod- 
niesienia skali żądań ustawowych. 

Drugi wzgląd, na który komisya szczególną 
zwróciła uwagę, dotyczy zapewnienia wykonania 
ustawy, które z natury rzeczy poruczone być musi 
lokalnym organom administracyi gminnej. Nie- 
zbędnem wydało się komisyi, by obok tych orga- 
nów postawić na straży ustawy inną jeszcze wła- 
dzę — inteligentną władzę nadzorczą, mającą i 
wolę i możność dopilnowania jej wykonania. Wła- 
dzą tą oczywiście mogą być tylko Wydziały po- 
wiatowe, którym komisya w projektowanej usta- 
wie przyznaje obszerną w te sprawy ingerencyą, 
dającą możność skutecznego przypilnowania wy- 
konania ustawy. ` 


Oczywista, że od tego zależy skuteczność ka-|. 


żdej ustawy — w tym wypadku nie można nawet 
wątpić, że Wydziały powiatowe rozumiejąc donio- 
słe społeczno-ekonomiczne interesa, jakie projekto- 
wana ustawa ma na celu, skorzystają z chwilą, 
gdy ona wejdzie w życie, z przysługujących im 
na mocy tej ustawy atrybucyj i zapewnią jej wy- 
konanie, a co za tem idzie, urzeczywistnienie 
przywiązanych do niej oczekiwań. 


Minister skarbu zamianował starszego komisarza 
skarbowego Rudolfa Meidingera, dalej sekre- 
tarzy skarbowych: Józefa Chaszczyńskiego, 
Tadeusza Hordyńskiego i Karola Fritza, 
radcami skarbowymi dla okręgu krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 5 stycznia. 


Przewodniczy prezydent Dr Szlachtowski. 

Na początku posiedzenia odczytane zostały na- 
stępujące pisma: 1) prośba Towarzystwa Strzele- 
ckiego o zapomogę 500 złr.; 2) pismo właścicieli 
realności przy ulicach Topolowej, Słowiańskiej 
i Aryańskiej o zaprowadzenie oświetlenia gazo- 
wego, oraz o wybrukowanie chodników i ścieków ; 
3) pismo właścicieli domów przy ulicy „Nad Ru 
dawą* o wyszutrowanie tejże ulicy; 4) pismo Gwa- 
rectwa Jaworznickiego, ofiarującego 600 cetn. węgli 
na rzecz ubogich m. Krakowa; 5) zawiadomienie 
o,złożonych przez p. Sewerynę Górską 10 złr. na 
węgle dla ubogich. Dwa ostatnie pisma przyjęła 
Rada z nznaniem i uchwaliła wyrazić ofiarodaw- 
com podziękowanie. deh 

Prezydent zawiadomił Radę następnie, iż 
sekcya skarbowa ułożyła już preliminarz budżetu 
na r. 1888. Preliminarz ten został oddanym do 
druku, a jak tylko opuści prasę drukarską, rozpo 
czną się nad nim obrady w pełnej Radzie. 

Z porządku dziennego Rada przyjęła następu- 
jące wnioski: s 

1) Upoważniła Prezydenta miasta, I-go wice- 
prezydenta p. Friedleina i r. m. prof. Dra Domań 
skiego do zawarcia i podpisania z Rządem za- 
wrzeć się mającego kontraktu o dzierżawę podat- 
ku konsumeyjnego na trzy lata: 1888, 1889 i 
1890, za rocznym czynszem 219,000 złr. (Wnio- 
sek komisyi administracyjnej ; sprawozdawca wice- 
prezydent p. Friedlein). f 

2) Przyjęła do wiadomości zatwierdzająco de- 
klaracyę pp. J. Baranowskiego i L. Lóbenheima 
w sprawie dostawy kamienia porfirowego na rok 
1888 po cenach dotychczasowych. (Wniosek sek. 
cyi ekonomicznej; sprawozdawca p. Niedział- 
kowski, dyr. budownictwa miejskiego). 

3) Przyjęła Rada do wiadomości przedłożone 
przez r. m. prof. Dra Straszewskiego, w imie- 
niu komisyi plantacyjnej, sprawozdanie z czynno- 


ści około uporządkowania plantacyj w r. 1886. 
W roku tym wydano wogóle na plantacye i na 
utrzymanie innych zakładów ogrodowych miejskich 
ogólną kwotę 7,517 złr. 50 cent., dochód zaś z plan- 
tacyj wynosił 1,538 złr. 291, cent. Sprawozdanie 
wylicza szczegółowo wszelkie dokonane w tym 
roku upiększenie plantacyj, oraz wyraża podzię- 
kowanie r. m. Drowi Jordanowi za ustawienie 
na plantacyach grupy „Grażyna,* a p. hr. Wo- 
łodkowiczowi za ofiarowanie grupy „Bojan.* k 

Prof. Dr Straszewski, także imieniem sekcyi 
szkolLej, przedłożył przyjęte przez Radę do wia- 
domości sprawozdanie o stanie kursów dopełnia: 
jących przy szkole wydziałowej żeńskiej św. Scho- 
lastyki. Ze sprawozdania tego wyjmujemy nastę- 
pujące szczegóły: Nauka na kursie dopełniającym 
rozpoczęła się z dniem 16 października 1886 r.; 
zapisanych byłe 30 uczennic; z tych 3 przestało 
uczęszczać. Grono nauczycielskie stwierdza, że wy- 
padek nauki przeszedł najlepsze oczekiwania i że 
początek uważać należy za bardzo pomyślny. Co 
do sposobu nauki, poświęcano pierwszą połowę 
godziny na pytania, a drugą połowę na wykład. 
Przy końcu roku szkolnego uchwaliła konferencya 
nauczycieli szereg wniosków, mających na celu 
dalszy tok nauki, oraz wniosek dotyczący wyna- 
gradzania nauczycieli za zadania, a mianowicie 
po 50 złr. za jedno zadanie na miesiąc. 


zapro" 


W rozprawach nad tem sprawozdaniem, posta- ™ 


wił r. m. Dr Jordan wniosek o wprowadzenie 
nauki higieny na kursie; r. m. Bandrowski 
wniosek o większe uwzględnienie nauk przyrodni- 
czych; wreszcie r. m prof. Dr Rosenblatt wnio» 
sek o naukę zasad gospodarstwa społecznego. 
Wszystkie te wnioski przekazała Rada do rozpa- 
trzenia sekcyi szkolnej. 

5) Na dalszy wniosek r. m. prot. Dra Stra- 
szewskiego, uczyniony w imieniu sekcyi szkol- 
nej, Rada uchwaliła kredyt dodatkowy w kwocie 
500 złr. na pokrycie wydatków II oddziału kursu 
dopełniającego. 

W rozprawach wziął udział r. m. Dr Kohn i 
postawił wniosek o podwyższenie czesnego na kur- 
sie dopełniającym z 10 na 20 złr. za półrocze. 
Wniosek ten przekazała Rada sekcyi szkolnej. 

6) R. m. prof. Dr Straszewski, jako spra- 
wozdawca sekcyi szkolnej, streścił przekazane tej- 
że sekcyi przez Radę pełną sprawozdanie delega- 
ta Rady miejskiej do Rady szkolnej krajowej hr. 
Stanisława Tarnowskiego. 

Wiceprezydent Friedlein wnosi, aby sprawo- 
zdania drukowane były Radzie przedkładane. 

Rada przekazała wniosek wiceprezydenta do 
rozważenia sekcyi prawniczej, a zarazem uznając 
ważność sprawozdania delegata hr. Tarnowskiego, 
postanowiła, iż ma ono być wydrukowanem i roz- 
danem członkom Rady. 

Przy dyskusyi nad wnioskiem wiceprezydenta 
Friedleina poczynił uwagi r. m. Dr F. Jaku- 
bowski nad wydawnictwem Dziennika Rozpo- 
rządzeń i uczynił wniosek, który Rada przyjęła 
aby sekcya prawnicza wypracowała i przedłożyła, 
Radzie. instrukcyą co do wydawania Dziennika. 

Z dalszych wniosków uchwaliła Rada: 

7) Nabyć od Dra Arnolda Rapoporta względnie 
zamienić przy ul. Starowiślnej grunt tegoż wła- 
snością będący za grunta miejskie; 

8) nabyć od p. Seizfelda względnie zamienić 
przy Dajworze grunt tegoż własnością będący 
za grunta miejskie; zaa. 


9) przejść nad prośbę p. Banasia o urlop 16-ty- 


godniowy do porządku dziennego, pozostawiając 
decyzyi Prezydenta udzielenia krótszego urlopu; 

10) sprzedać gminie m. Podgórza grunt miejski 
w dawnem korycie Wisły; 

11) przejść do porządku dziennego nad poda- 
niem Jana Pudka o odpisanie należytości konsen- 
sowej w kwocie 75 złr. zą II półrocze 1886 r. 

Prócz tego odpisano kilka drobniejszych należy- 
tości niedających się ściągnąć, i udzielono eme- 
ryturę wdowie po wożuym istratu Zakrzew- 
skim w kwocie 100złr. rocznie oraz przedłużono na 
rok datek w kwocie 100 złr. dla sieroty po kan- 
celiście Magistratu Cecylii Urasińskiej. 

1:5) R. m. Dr F. Jakubowski, w imieniu 
komisyi przemysłowej, umotywował następujący 
wniosek : 

Rada miasta uchwali: Na wyd rym Rady szkol- 
nej okręgowej miejskiej, przedłożone wskutek o- 
dezwy Rady szkolnej krajowej, aby w miejsce 
szkół przygotowawczych przemysłowych, zaprowa- 
dzonych na podstawie statutu z 3 lipca 1884 r., 
zaprowadzić w szkołach ludowych w Krakowie 
naukę dopełniającą, czy Rada miejska oświadcza 
się za zatrzymaniem szkół przygotowawczych prze- 
mysłowych, czy za zaprowadzeniem nauki dopeł- 
niającej w szkołach ladowych|—|odpowiedzieć, że: 

Rada miejska oświadcza się za zatrzymaniem 
szkół przygotowawczych przemysłowych a prze- 
ciw zaprowadzeniu nauki uzupełniającej w szko- 
łach ludowych. 

Na uchwaleniu tego wniosku porządek dzienny 
został wyczerpany i posiedzenie zamknięte. 


Zofia 3 stycznia. (List ten ctrzymuje Polit, 


Corr. „ze znakomitego źródła bułgarskiego,“ a za- 


wiera on odparcie zarzutów podniesionych gwał- 
townie i namiętnie w artykułach Köln: Ztg prze- 
ciw ks. Ferdynandowi Koburgskiemu). 

Tylko zaślepiona nieuawiść może ua poparcie 
swych twierdzeń używać tak sprzecznych i sła- 
bych argumentów, jak to ma miejsce w artyku- 
łach Köln. Ztg. Tylko uśmiech może wywołać 
sprzeczność polegająca w tem, iż na jednej stro- 


nie opowiada się o rzekomych jutrygach księcia > 


w celu utrzymania swojej kandydatury u dworów 
europejskich, przytem zaś jednem tchem rozwodzi 
się nad tem, iż książę o swojem przedsięwzięciu 
z nikim się nie naradzał, a jego postanowienia aż 
do odjazdu do Bułgaryi nikomu w świecie nie by- 
ły znanemi. Köln. Ztg winna wyjaśnić ten inte- 
resujący problemat, jak można z kimś prowadzić 
rokowania w pewnej sprawie, utrzymując przed 
nim samą sprawę w tajemnicy. 

Uczyniono dalej anachroniczne odkrycie, iż ks. 
Ferdynand w listopadzie 1886 pracował nad upad- 
kiem ks. Aleksandra bułgarskiego, którego abdy- 
kacya nastąpiła już 26 sierpnia 1886. Artykuł 
Kóln. Ztg nie wykrył, w jaki sposób można księ- 
cia, który się zrzekł korony, w kilka miesięcy 
później wytężeniem rozmaitych intryg przywieść 
do upadku. 


Co się tyczy rzekomego tajnego spotkania się 
ks. Ferdynanda z hrabią Paryża, to można z całą 
stanowczością zapewnić, iż pe spotkanie mię- 

r. Paryża nigdy nie 


dzy ks. Ferdynandem a 
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jęciu noworocznem, zapewnienie, że prezydent tak wy ogłosi ten akt łaski w formie królewskiego 
ści a jest przejęty uznaniem konieczności zachowania |pisma odręcznego do szefa gabinetu Gruicza. — 
ciwe swemu kuzynowi odradzać przyjęcia koro- | pokoju, iż dopóki on stać będzie na czele rzeczy- | Dziś odbyła się pierwsza rada ministrów pod prze- 
ny. Trudno też zrozumieć, jakie motywa mogłyby | pospolitej francuskiej, żaden gabinet nie przedsię- | wodnictwem króla. 

i weźmie polityki wojennej. Bruksella 5 stycznia. (Tel. Neue fr. Presse). 
i| Londyn 4 stycznia. Emir Afganistanu zwrócił | Journal de Liège, organ Frère Orbana, zawiera 
się do wicekróla Indyj, lorda Dufferin'a, z prośbą | znaczący artykuł, który wzywa liberalnych wszel- 
o przysłanie oficera europejczyka dla pokierowa- |kich odcieni, aby pod tą zbiorową nazwą zjedno- 
nia wyćwiezeniem wojsk afgańskich. ezeni stanęli do walki wyborczej w czerwcu. 

Kolonia 5-go stycznia. Koeln. Ztg donosi, iż| O odwołaniu tutejszego rosyjskiego posła ks 
w depeszy noworocznej do cesarza Wilhelma ce- | Urussowa niema mowy. Natomiast obiega w dy- 
sarz Franciszek Józet mówi: „Daj Boże, aby sy- | plomatycznych kołach pogłoska, iż pewien współ- 
tuacya polityczna wkrótce się wyjaśniła, a nasi | pracownik tutejszego półurzędowego organu rosyj- 
poddani mogli się uspokoić i korzystać z dobro- |skiego brał udział w sprawie sfałszowanych do 
dziejstw pokoju.“ kumentów. 

Londyn 5 stycznia. (Tel. Neue fr. Presse). 
Wbrew pesymistycznym z kontynentu nadchodzą- 
cym relacyom niektórych londyńskich dzienników, 
może wasz korespondent po przeprowadzonej roz- 
mowie z rozmaitemi wybitnemi politycznemi i dy- 
plomatycznemi osobistościami dziś raz jeszcze do- 
nieść, iż według przekonania panującego w tych 
kołach pokój na teraz wydaje się zapewnionym i 
że stosunki Rosyi do Austryi układają się równie 
pokojowo, jak stosunki rosyjsko-niemieckie. Wszel- 
kie przeciwne wiadomości należy na mocy auten 
tycznych informacyj, uważać za fałszywe. 

Berlin 5 stycznia: W odpowiedzi na adres 
noworoczny reprezentącyi miasta Berlina, przesłał 
cesarz pismo, w którem oświadcza: Głęboko wzru- 
szył cesarza szczególnie szczery współudział, Z po- 
wodu choroby następcy tronu. Wszechmocny któ- 
rego wyroki są niezbadane, chorobą tą doświad- 
cza cesarza i jego dom. Wielką jest boleść cesa- 
rza z tego powodu, iż choroba wstrzymuje następ- 
cę tronu od znpełnego wykonywania jego obo- 
wiązków i zmusza go przebywać za granicą. Z ca- 
łym narodem, który jednomyślnie objawił następ- 
cy tronu swe współczycie i miłość, spodziewa się 
cesarz, iż Bóg w mądrości swojej wszystko zwró- 
ci na najlepsze tory. 

Petersburg 4 styeznia. (Tel. N. fr. Pr.). 
Z, wiarogodnego źródła donoszą, iż stanowisko 
Delianowa nie jest wtale zachwianem. Jego opi- 
nia, aby uniwersytety bez dalszego śledztwa kar- 
nego otworzyć znowu w styczniu, spowodowała 
Cara do odrzucenia uchwały zalecanej z innej stro- 
ny, aby wszyscy studenci stracili upłyniony se- 
mestr., Delianow miał oświadezyć, iż zarządzenie 
podobne byłoby niesprawiedliwem. 

Petersburg 4 stycznia. Graźdanin donosi, iż 
komisya pod przewodnictwem Palhena, zajmująca 
się od wielu lat kwestyą żydowską, powzięła u- 
chwałę, iż żydom należy zezwolić, aby zamieszki- 
wali w całej Rosyi. 

Petersburg 5 stycznia. Rzecznikom jedno- 
stronnej ugody między Austryą a Rosya, odzywa- 
jącym się w prasie rosyjskiej, odpowiada Nowoj. 
Wrem. w te słowa: Wobec zależności Austryi od 
Niemiec mowy wcale o tem być nie może. Zma- 
czyłoby to odświeżać umowy skierniewickie i kro- 
mieryżskie w daleko jeszcze mniej korzystnej 
formie. Jednostronna ugoda wikłałaby jeszcze bar- 
dziej położenie rzeczy, a ułatwiałaby Austryi po- 
kojowe zdobycze na Wschodzie. 

Z Macedonii: otrzymał ten sam dziennik zanie- 
pokajające wieści. Zatargi między stronnictwami 
i narodowościami wzmagają się. Przyjaźń Greków 
dla Rosyi wzrasta, jednacześnie z jej powięk- 
szaniem się wźmaga się także nienawiść do Åu- 

stryj. ARONA 
| Poznań 5 stycznia: (Ta. K. W.) W dyece- 
zyi wrocławskiej mają być ufworzone dwa wika- 
ryaty dla Brandenburgii i Pomorza, celem uła- 
twienia pracy biskupowi wrodawskiemu. Sprawę 
tę rozstrzygnie wkrótce Stolia Apostolska. 

Berlin 5 stycznia. Rząd wydaje premia po 
6--—9 marek dla tych żołnieży w Alzacyi i Lo- 
taryngii, którzy wykazują posępy w nauce języka 
niemieckiego. 


miało miejsca. Gdy ks. Ferdynandowi ofiarowano 
koronę bułgarską, uznał hr. Paryża tylko za wła- 


garami a hr. Paryża. Jakiż interes mieliby Bułga- 
rowie w tem, aby w jakikolwiek sposób wpływać 
na restauracyę monarchiczną we Francyi i jak 
można hr, Paryża, który dla urzeczywistnienia 
swoich własnych pretensyj do korony francuskiej 
notorycznie nie knuje żadnych intryg, jak można 
mu insynuować, iż dałby się użyć za narzędzie 
dla rzekomych intryg innych? Pominąwszy to, 
sprzeciwia się prostej logice przypuszczenie współ- 
udziału hr. Paryża w zajściach, które nie zgadza- 
Ją się z życzeniami Rosyi. Wobee węzłów sympa- 
tyi, jakimi Rosya obecnie związana jest z Fran- 
cya, nie mógłby tak na wskróś narodowo uspo- 
sobiony mąż, jak hr. Paryża, przyłożyć ręki do 
popierania przedsięwzięcia niezgadzającego się 
z usposobieniami Francuzów. 

Co się tyczy hr. Grenaud, który ks. Ferdynan- 
dowi miał być poleconym przez hrabiego Paryża. 
to należy zauważać, iż hr. Grenaud od lipca 1886 
Pras widział się z hrabią Paryża. Wierny sługa 
ego, którego uważa za swego króla, 'komuniko- 
wał się on z hrabią Paryża nie więcej jak pięć 
lub sześć razy, i używa wogóle ze strony hrabiego 
zaufania nie większego od tego, jakie hr. Paryża 
użycza wogóle osobom swego otoczenia. Gdyby hr. 

aryża miał zamiar ustanowić przy ks. Ferdy- 
nandzie ajenta, byłby z pewnością uczynił inny 
wybór i postawił przy boku ks. Koburgskiego 
bliższe sobie i wybitniejsze osobistości. P. Grenaud 
pochodzi z Sabaudyi, jest przeto dopiero od r. 1860 
Francuzem, a te okoliczności wykluczają przy- 
puszezenie starych stosunków i tradycyjnego przy- 
wiązania do domu Orleanów. 

Osobiste obelgi, zwrócone przeciw księciu, musi 
każdy Bułgar, który ma sposobność obserwować 
jego działalność, stanowczo odeprzeć i nie są one 
w stanie osłabić jego stanowiska w kraju. Co się 
wreszcie tyczy klerykalnych intryg księcia, to ze 
względu na te zarzuty przestaje Köln. Ztg być 
poważnym organem. Księżna Klementyna z powo- 
du swojej nadzwyczajnej dobroczynności stanowi 
przedmiot powszechnej czci w Zofii i WSZYSCY 
proszą ją, aby stale zamieszkała w stolicy buł- 
garskiej. 


Peszt 4 stycznia. Budap. Corresp. pisze: Pre- 
zes ministrów Tisza, który składał w Wiedniu 
noworoczne wizyty, był przyjęty przez Areyksięcia 
Albrechta, a następnie przez Arcyks. Karola Lu- 
dwika. W południe miał Tisza dłuższą konferen- 
cyę z hr. Kalnokim. Minister bonwedów baron 
Fejervary miał przed południem konferencyę z mi- 
nistrem wojny br. Bylandtem i ministrem obrony 
krajowej hr. Welsersheimbem. Od godziny 1 do 3 
konferował Tisza z ministrem skarbu Drem Du- 
najewskim co do niektórych nieułożonych jeszcze 
szczegółów, dotyczących reformy podatka od spi- 
rytusu, tudzież co do innych spraw wspólnych. — 
Wieczorem był Tisza zaproszony na obiad do 
Arcyks. Wilhelma. í 

Do Pester Lloyda donoszą z Wiednia, iż fabry- 
ka broni w Steyer zajmuje się urządzeniem no- 
wych, a względnie przekształceniem obecnych ma- 
szyn, potrzebnych dla wyrabiania 8-milimetrowych 
karabinów repetierowych systemu Mannlichera. 
Te urządzenia fabryczne będą gotowe w połowie 
marca, poczem nastąpi wyrabianie małokalibrowych 
karabinów. 

Peszt 5 stycznia. Do Budap. Corrscp. donoszą 
z Wiednia: D. 18 stycznia odbędzie się bal dwor- 
ski. Z początkiem lutego przesiedli się Cesarz 
wraz z rodziną cesarską do Pesztu i wedle do- 
tychczasowych dyspozycyj danym będzie 14 lutego 
bal dworski w zamku budzińskim. 

Prezes ministrów Tisza konferował dziś przed 
południem z Kalnókim i z szefem sekcyjnym $zö- 
sycnyim. O godzinie 12 przyjmował Cesarz Tiszę 
na dłuższem posłuchaniu. O godzinie 1 przyjmo- 
wał Tiszę Arcyks. Rudolf. Ministra honwedów Fe- 
jervarego przyjmował Cesarz przed południem na 
osobnej audyencyi. 

Od 2 do 5ej po południu odbyła się pod prze 
wodniectwem Kalnokiego konferencya ministrów 
w ministerstwie spraw zagranicznych, a w konfe 
rencyi wziął udział Tisza i Fejervary. W dniu 
dzisiejszym złożył Tisza wizyty ambasadorom Ro- 
syi, Francyi, Włoch, Anglii i Niemiec i był wie- 
czór na przyjęciu u ambasadora ks. Reuss. Po po- 
ładnia konferował Tisza dłuższy czas z baronem 
Albertem Rotschildem. 

Wskutek nieszczęsnego błędu w mowie nowo- 
rocznej Tiszy zawieszono w urzędowaniu trzech 
urzędników telegraficznych w Peszcie. 

„Peszt 5 stycznia. Wdowa po baronie Sennyey 
otrzymała telegramy ko neyjne z kancelaryi 
gabinetowej Cesarza, * mistrza dwo- 
ru barona Nopczy y j, od Arey- 
j książąt Józefa, Albrec dwika, od 
ks. Ludwiki sasko:k: 


RR ek m 3 stycznia. (List Polit. Corresp. o zmia- 
ea w ciele dyplomatycznem). 
has ow przeprowadził tedy od dłuższego cza-, 
lyn] rzone wielkie zmiany osobiste w ciele 
R p omatycznem , a prowizorycznemu kierowniko- 
w! zagranicznej polityki Włoch należy przyznać, 
14 przy tej sposobności postąpił z właściwym so- 
bie taktem i praktycznym zmysłem. Oprócz obu, 
niedawno już ze stanu czynnego wyłączonych am- 
basadorów w Londynie i Petersburgu: hr. Corti i 
Greppi, zostali postawieni obecnie w stan rozpo- 
rządzalności dwaj długoletni posłowie w Mona- 
-Chium i Lisbonie hr. Barbolann i margr. Oldoini. 
Podczas gdy wakująca posada ambasadora w Lon- 
ynie pozostała jeszcze nieobsadzoną, pospieszono 


adze bar. Marochetti, jeden z młodszych, ale naj- 
zdolniejszych dyplomatów, został zamianowany 
tamże ambasadorem. Reprezentantem Włoch na 


Arcyks. Józefa i od obu Tzb Sejmu. 

Izba wyższa odbyła posiedzenie, na którem wi- 
ceprezes baron Vay, a następnie Paweł Somsich, 
podnieśli zasługi zmarłego. W pogrzebie uchwa- 
lono wziąć udział in corpore. Pogrzeb też Sennyeya 
odbył się przy imponującym udziale reprezentan- 
tów świata politycznego. Wzięli w nim udział 
obecni w Peszcie członkowie rządu, obie Izby 
% prezydentami, ochmistrz dworu baron Nyary 
w zastępstwie Arcyks. Józefa, członkowie Akade 
mii Umiejętności, jeneralicya z br. Pejacewiczem 
na czele, a wreszcie tłumy publiczności. Zwłoki 
pobłogosławił kapelan Nemethy. Okrytą kwiatami 
trumnę złożono następnie na karawan i odwiezio 
no do centralnego dworca kolejowego, zkąd prze- 
sobie Tonie Ą wiezioną zostanie do dóbr Botyan w zemplinskim 

pamięć — szczególnie do zajęci j| komitacie, gdzie zwłoki spoczną w grobach fami- 
- W końcu został| lijnych. 

„Rzym 4go stycznia. Papież przyjmował dziś 
wielką księżnę Toskańską według ceremoniału 
przysługującego panującym. Od wielkich książąt 
wia i Pawła nadeszły telegramy gratula- 

„Rzym 5 stycznia, Uroczystość w kościele św. 
Piotra rozpoczęła się o godzinie 9ej. W otoczeniu 
kościoła panowała zupełna cisza. — Do kościoła 
wpuszczono wyłącznie pielgrzymów włoskich. Gdy 
Papież pieszo wstąpił do bazyliki, przyjęto go ra- 
dosnemi okrzykami. Przy głównym ołtarzu odpra- 
wił Papież cichą mszę, podczas której odzywały 
się dzwony kościoła św. Piotra, Papieżowi asysto- 
wali kanonicy bazyliki i uczniowie seminaryum 
św. Piotra. Na mszy była obecną w. księżaa To- 
skańska, kilku dyplomatów, kolegium św., cały 
personal dworu papieskiego i rzymska szlachta. 
Po mszy udzielił Papież błogosławieństwa i udał 
się do zakrystyi, gdzie kapituła dała Śniadanie 
na 1000 osób. W imieniu chorego Arcypasterza 
kościoła św. Piotra kardynała Hovarda, wręczył 
kardynał Lavalletta w imieniu kapituły Papieżowi 
srebrny pozłacany relikwiarz, w którym ma być u- 
mieszezoną głowa Jana Chrzciciela; relikwiarz jest 
wspaniałem dziełem rzymskiej sztuki jubilerskiej, 
a jego opis rozdano obecnym. Zaproszonych przy- 
puścił Papież do ucałowania nóg, a następnie 
wśród radosnych okrzyków ustawionych w dwa 
rzędy pielgrzymów włoskich, opuścił Papież za- 
krystyę i udał się do swoich apartamentów. 

Rzym 5 stycznia. Na przemowę kardynała La- 
valletta przy wręczenia podarku kapituły, odpo- 
wiedział Papież, iż objawione w tych dniach w ca- 
łym świecie nadzwyczajne manifestacye religijnego 
pokoju, nie należą się jego osobie, ale odnoszą 
się wogóle do instytucyi papiestwa. Papież pod- 
niósł następnie znaczenie kościoła św. Piotra, ja- 
ko siedziby pontyfikatu i dodał, iż dlatego w'tym 
kościele celebrował mszę jubileuszową. Msza ju- 
bilenszowa przyniosła mu wielką pociechę, a wiel. 
kiem było także jego zadowolenie z powodu zu. 
pełnego porządku i objawionej gorliwości katoli- 
ckiej. Tę samą pociechę sprawiła mu i dzisiejszą 
msza. Papież podziękował za podarek i udzielił 
błogosławieństwa apostolskiego. RA: 

Belgrad 5 stycznia. Król udzielił amnesty 
wszystkim w powstaniu z r. 1883 skompromito- 
wanym i zasądzonym przestępcom i emigrantom 
z wyjątkiem Pasiczą. Jutrzejszy dziennik urzędo- 


EZ Z A ZZ ŻZZZZZE 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 7 styznia. 


— JE. hr. Ludwik Wodzicki przejechał dziś rano 
przez Kraków ze Lwowa do Wednia. 

— Ze ścisłego komitetu pmnita Mickiewicza. 
W d. 6 b. m. odbyła się sesya pełna komitetu ści- 
słego, na której zapadły następuące uchwały: 19 Sąd 
konkursowy (jury) zaproszonym będzie na 16 b. m. 
na godzinę 10-tą rano do Sukitnic (Langierówka); 
20 Wystawa projektów otwartą będzie dla publiczno- 
ści po ukończeniu prac sądu i rwać będzie do dnia 
5 lutego włącznie. | 
z W. 7,8 Jawoski, czł.-sekretarz. 

— Na konkurs pomnika Nokiewiczą nadeszły 
w terminie oznaczonym i pom?szezone zostały na 
wystawie w Iangierówce następnęce projekty: 1) „Na 
moc potrzeba mocy“ (bez kosztrysu); 2) „Ukraina“ 
(bez „kosztorysu i opisu); 3) „Plska, Litwa i Rug,“ 
4) „Prawdą a pracą“ (bez koszorysu); 5) „Na Wa- 
welu;* 6) „Adam;* 7) „Kochająy się“ (bez opisu i 
kosztorysu); 8) „Pro domo sus” 9) „Ślepowron;* 
10) „Adamowi Mickiewiczowi rfdacy* (bez opisu i 
kosztorysu); 11) bez godła (bej opisu, kosztorysu i 
nazwiska); 12) „Służmy poczciyej sławie“ (bez opi- 
su i kosztorysu); 13) „Swoi swmu;“ 14) „Boruta;* 
15) „Kruk“ (bez opisu i kosztorysu); 16) „Res sacra 
miser;* 17) „Hej ramię do rabienia* (bez kosztory- 
su); 18) „Szósty“ (bez opisu, kosztorysu i nazwiska); 
19) „Maryar* (bez opisu, kóztorysu i nazwiska); 
20) „Grażyna* (bez opisu i kysztorysu); 21) Model 
woskowy (bez opisu, kosztorysy i nazwiska). Upra- 
szam pp. artystów, by brakująke rzeczy zechcieli na- 
tychmiast nadesłać. 


y. zniesione, a oddział polityczny złączony 


z od ` 5 * 
á 3 Ziałem handlowym i oddany pod kierowni- 
wo p. Malvano. 


Pozostaj ; ; 
Ostaje przeto Jeszcze do obsadzenia posada 


RATE. w Londynie, tudzież poselstwo w Mo- 
Par i disbonie, a powszechnie przypuszczają, 
14 UTISPI, równie jak przy obsadzenia posady 
Ww Petersburgu, mniej zważać będzie na rangę i 
lata slużby, a więcej na zdolności i polityczną 
aplikacyę kandydatów. 


Saves 
(Telegramy Ajencyi północnej). 


qętorsbur g 4 stycznia. Gubernator wojenny 
wi, gu turgajskiego, Procenko, uwolniony od obo- 
iązków i zaliczony do zapasu sztabu jeneralnego. 
ne zostały i wprowadzają się w wyko- 
 lanią RCA stycznia nowe przepisy o udzie- 
Poreyjnych. owych pensyj oficerom, tak zwanych 


W. L. Jaworski, czł. sekr. 

— Wystawa w Muzeum tychniczno-pr zemysło- 
wem. Po całym świecie rozrztęęni i na różnych sta- 
nowiskach zostający Polacy pańniętają o znaczącej tak 
instytucyi, jaką jest krakowskię Muzeum techniczno- 
przemysłowe, i ślą zewsząd Cœne dary, nieraz takiej 
rzadkości, iż nam ich zazdrógczą bogate, wielkich 
stolic europejskich Muzea. Td zajęcie się rodaków 
poza granicami kraju wynagradzą poniekąd obojętność, 
z jaką się spotyka Muzeum ygród najbliższych, bo 
zdarza się nieraz, że urządza jyystawy prawdziwych 
osobliwości, przez Polaków nadęsłanych, trudem i 0: 
fiarnością dawców zebranych, + na wystawy te spie- 
szy: zaledwie garstka osób, chig wystawy owe mają 
interes dla każdego europejskit społeczeństwa. 

Jednym z Polaków, pamiętgacym zawsze i wszę- 
dzie o Muzeum, jest p. Artur M gyldner, krakowia- 
nin, obecnie kapitan fregaty Mirynarki wojskowej au- 
stryackiej, Każda podróż p. Atyra Miildnera w naj- 
odleglejsze a nieznane nam bemośrednio pod wzglę- 
dem cywilizacyi i pod wzlędeą etnograficznym kraje, 
bogaci nasze Muzeum pierwszozędnej wartości okaza- 
mi, zbieranemi tak systematytnie, iż dają nam po- 


et 
obli vi sburg 4 stycznia. Pożyczki na zastaw 
termin e wewnętrznej pożyczki z r. 1877, na 

dawane przez uższe, niż do 30 czerwca, będą wy- 
| 5% rocznie, Bank państwa za opłatą w stosunku 
poseł chiński Czuj Bo. stycznia. Przybył tu nowy 
| Petersburgskie ma un. 

nowiono powiększy; O0mosti donoszą, że posta- 

członków w wielu ‘są KG sda ści liczbę 
= Wedle pogłosek, istma kręgowych. © á 
ena apy dpi zage projek powiększenia 

tambuł 4 stycznią, ych. } 
mości dyplomatycznych oka odebranych tu wiado- 


cuski w Berlinie miał polecone fg, 2o aeath zi 
arnot'a wynurzyć cesarzowi Wilhelmowi na przy” 
, 


z wyrazem hołdu, ezci i życzeń. Ojciec św. telegrafi- / 
cznie odpowiedział, dziękując, błogosławiąc jej, ro- 
dzinie i jej drogim. X. 

— W Wieliczee umarł w d. 6 b. m. Maksymilian 
Witkowski, podporucznik I pułku strzelców pie- 
szych z 1831 r. — Pogrzeb odbędzie się jutro (8go 
b. m.) o godzinie 4ej po południu. 3 

— Noworoczny awans urzędników kolei pań- 
stwowej: W randze VI awansowali: Rencenberg Win- 
centy inspektor we Lwowie, Horoszkiewicz Józef, Ross 


niej podróży p. Artura Miildnera, odbytej z polece- |Julian; w randze VII: Darowski Władysław, Gąsow- 
nia rządu do południowej Ameryki i zachodnich |ski Edward, Waltinger Jan; w randze VIII: Rybicki 
brzegów Afryki. Oprócz tych przedmiotów znajdują | Karol, Lorett Karol, Rubin Izydor, Drewnowski Ign., 
się na wystawie okazy, ofiarowane Muzeum lub bę-| Tichy Henryk, Mańkowski Tomasz; w randze IX: 
dące własnością pp. Henryka i Rudolfa Miildnerów. | Kirkira Szymon, Dobrowolski Leopold, Benroth Mar- 
Wystawa urządzoną jest bardzo gustownie i w spo-|celi, Pitzke Adolf, Dębicki Klaudyusz naczelnik sta- 
sób ułatwiający przegląd w wielkiej sali Muzeum. | cyi w Podgórzu-Płaszowie, Klemensiewicz Tytus w Tar- 
Przedmioty liczyć można na setki, a wszystkie one |nowie, Kolankowski Mikołaj w Stryju, Kremer Jan, 
pierwszorzędnej wartości i znaczenia, począwszy od| Bitner Julian, Gaberle Gustaw, Kahl Wilhelm nacz. 
najprostszego narzędzia muzycznego, a skończywszy | w Gorlicach, Netzer Józef w Żegiestowie, Buczek Kon- 
na misternych tkaninach, przeznaczonych dla strojn|stanty w Iwoniczu, Aleksiewicz „Piotr w Drohobyczu, 
królewskiego. W dziale przedmiotów z zachodniej i| Miiller Adolf w Stryju, Borodajkiewicz Włodzimierz 
północnej Afryki uznać trzeba szczególną zręczność | w Skolem, Nanowski Jan, Herman Jakób nacz. w Gry- 
i zmysł praktyczny plemienia murzyńskiego (maho-|bowie, Raff Zygmunt; w randze X: Podłuzki Kon- 
metańskiego), które najwyżej stoi pod względem |stanty, Kurnikowski Teofil, Sperro Willelm, Nunberg 
swych wyrobów, odznaczających się smakiem i deli- | Alojzy, Czepielowski Bronisław, Czarnomski Zygmunt, 
katnością wykończenia. Zasługują tu na uwagę fety-| Chorąży Władysław, Bistrzieky Jan, Zimmerman szt 
sze, których trudno obcym rękom wydobyć, niechęt-|ryk, Tylec Józef, Miihlrad Jan, „Raab Majer, Kohn 
nie bowiem rozstają się z niemi właściciele. Jest tu | Józef, Rotter Stanisław, Czaputowicz Aleksander, Wie- 
także szczególne gniazdo. ptaka, który oświetla swoje | wiórowski Maryan, Semelka Władysław nacz. w Ra- 
mieszkanie i wchód do niego w rodzaju korytarza | dziszowie, Hofmokl Edward, Switkowski Stanisław, 
robaczkami 'świętojańskiemi. Kube Rudolf nacz. w Skołyszynie, Łukasiewicz Wła- 

Zajmujące są okazy przemysłu brazylijskiego, | Tysław w Wielkich drogach, Lankotka Edward w Do- 
z Paragwai, Patagonii i t. d. Zebrane one w ten f linië, Kiliński Jan w Rymanowie, Koniuszewski Mie- 
sposób, że dają nam poznać przedmioty, o których |czysław w Lubieńcach, Bałanda Bronisław w Jeleśni, 
tylekrotnie słyszeliśmy i czytaliśmy w Europie. Z Ar-| Kraus Samuel w Dobrowlanach, Ziglarz Antoni w Hre- 
gentynii np. są tu wyrobione buty z skóry, zdjętej | benowie, Biez Izak w Jordanowie, Botuczek Wacław 
od kolana końskiego po kopyto, niemniej słynne las-|w Mikołajowie, Skulski Tytus w Morszynie , Odzie- 
sa i włócznie z ruchomemi grotami, wreszcie z Ma-|rzyński Hilary, Majer Henryk nacz, stacy! w Mako- 
rokku artystyczne wyroby skórzane. wie, Herman Franciszek w Zwardoniu, Waszkowski 

Dalmacyę poznajemy także na tej Wystawie z wspa- |Jan w Nowosielcach Gniewosz, Przybylski Stanisław 
niałych okazów, jakiemi są pasy, każdy z kilkudzie-|w Woli Łużańskiej, Kasiewicz Roman w Kamionce, 
sięciu szlifowanemi krwawnikami, i części stroju Dal-| Linde Maryan w Wasylkowcach, Słomka Tadeusz w Ty- 
matyńców. Z Bośni mamy wyroby majolikowe, jak |śmienicy, Karaś Edward w Ryczowie, Walter Bole- 
również niesłychanie oryginalne majoliki z innych | sław, Dembowski Józef, Krzanowski Aleksander nacz. 
części świata. Wreszcie bardzo zajmującą jest szafka |stacyi w Niżniowie, Kuszpeciński Ludwik, Bielecki 
z cennemi okazami broni palnej i siecznej, sztyletów | Leopold, Łękawski Aleksander, Błachowski Stanisław, 
perskich, tureckich, algerskich, czerkieskich, japońskich | Bohuss Seweryn nacz. w Bilczywolicy, Łukaszewicz 
szafka będąca prywatną własnością p. H. Miildnera | Antoni, Natansohn Otton, Knoll Franciszek , Laub 

Niepodobna wdawać się w obszerniejszy opis tej| Wilhelm, Rybczyński Julian, Lerch Julian, Nemetz 
Wystawy, wymaga ona bowiem szczegółowych stu-| Emeryk, Skwarczyński Józef, Wdówka Piotr, Kozub- 
dyów, tutaj podajemy tylko jej zarys w głównych | ski Karol, Jilek Jan, Deszkiewicz Władysław, Krauss 
konturach, by zaznaczyć, do jak cennych zbiorów do- | Florentyn, Ciesielski Maryan, Śliwiński Zygm.; w ran- 
chodzi nasze Muzum, dzięki ofiarności polskiej, która | dze XI: Rybakowski Józef i Buch Izydor, — Z urzę- 
pozwala Muzeum zajmować jedno z pierwszych sta-|dników niższych (Unterbeamten) awansowali: Sedlak 
nowisk. Franciszek, Kwieciński Ludwik, Janka Józef,  Kuliń- 

Bodajby te uwagi wpłynęły na liczniejsze zwiedzanie |ski Antoni, Müller Jakób, Smutny Wilhelm, Stransky 
Wystawy przynajmniej w dniu jutrzejszym. Józef, Stopczyński Jan, Cicimirski Ignacy, Kottek, Fer- 

— 0. Amand Kraetzig, kapłan Tow. Jez., zakoń- 
czył życie d. 5 b. m. w kolegium na Wesołej, licząc 
lat 39. Pochodził z Górnego Szląska zpod Nissy — 
wstąpił do nowicyatu w Starejwsi 1866 r., po skoń- 
czonych zaś studyach był profesorem teologii moral- 
nej przez lat 10. Wyuczywszy się dobrze po polsku 
słuchał pilnie spowiedzi i pisywał artykuły Ściśle nau- 
kowe do Przeglądu Powszechnego. Dla charakteru 
swego dziwnie uprzejmego i wesołego od swoich i 
obcych kochany, umarł na nerkową chorobę, która 
go od siedmiu miesięcy, trapiła. — Pogrzeb odbędzie 
się w niedziełę o g: 3ej, nabożeństwo żałobne w pò“ 
niedziałek rano o 8ej w kościółku OO. Jezuitów na 
Wesołej. 

— Z krakowskiego Towarzystwa Łyżwiarzy. 
W niedzielę t. j. dnia 8 stycznia na stawach obok 
Ogrodu Botanicznego od godz. 2 — 5 po południu 
przygrywać będzie muzyka wojskowa. 

— Na bal akademicki, który się odbędzie dnia 
21 stycznia b. r., nadesłali na ręce prof. Dra Leona 
Qyfrowicza 'po 10 złr.: JE. arcybiskup Morawski, 
JE. biskup Krasiński; pó 5 złr.: X. Konrad Ścibo- 
rowski i p. Ignacy Żółtowski; 3 złr. p. Zygmunt 
Zucker z Chorośnicy. 

— Od dyrekcyi gazowni miejskiej otrzymujemy 
następujące pismo: 

W numerze 4 dziennika Czas, pod rubryką „Teatr“ 
wyczytaliśmy, jakoby w ubiegły wtorek przedstawie- 
nie w teatrze zostało odłożone z powodu zamarznię 
cia rur gazowych i powstałej ztąd ciemności. Jakkol- 
wiek przy panujących niebywałych mrozach wypadki 
zamarzania rur w latarniach ulicznych i u konsumen: 
tów są na porządku dziennym, to jednak zarząd ga- 
zowni dokłada wszelkich starań, aby przynajmniej 
gmachy publiczne nie doznawały przerwy w 'oświe- 
tleniu, bodaj z przyczyna elementarnych. Oświadczamy 
przeto, że prócz jednego światła przy kasie, gaz w sali 
widzów i na scenie mógł się palić bez przerwy. 

M. Dąbrowski. 

— Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa 
rękodzieiników „Zgoda“ odbędzie się jutro w nie- 
dzielę d. 8 b. m. o godz. 3 po południu w sali To- 
warzystwa. Na porządku dziennym między innemi 
przedmiotami sprawozdanie za rok ubiegły i wybór 


znać szczegółowo każde społeczeństwo, jego ubiór, 
przemysł, niemniej faunę i florę ziemi, którą lud ten 
zamieszkuje. Nie są to więc więc zbiory, gromadzo- 
ne ręką dyletanta, przeciwnie, jak każda podróż ka- 
pitana fregaty p. Miildnera ma na oku praktyczny 
cel, tak i zbiory przezeń nadesłane, wyzyskane być 
mogą i powinny przez naukę i przemysł, bo ten cel 
miał z pewnością ofiarodawca na oku. 

Obecna wystawa, która już tylko przez dzień ju- 
trzejszy otwartą będzie, obejmuje przedmioty z ostat- 


Stanisław, Pilarz Edward, Hordyński Stanisław Sole- 
cki Ignacy, Świerczyński Kazimierz, Koch Józef, Mil- 
ler Władysław. . 5 a 

— Rada miejska w Myślenicach na posiedzeniu 
w d. 5 b. m. ushwaliła jednogłośnie nadać obywatel- 
stwo honorowe prezesowi Rady powiatowej myśleni- 
ckiej bar. Lewartowskiemu w dowód długoletnich za- 
sług około miasta Myślenie położonych. 5 

— „Pressburger Zeitung,* dziennik polityczny, 
wychodzący w Pressburgu, rozpoczął z Nowym ro- 


czasopismo, wychodzące w Węgrzech, a po urzędowej 
Wiener Zeitung najstarszy dziennik wychodzący w Au- 
stryi- Węgrzech. Do numeru noworocznego dodała re- 
dakcya Pressburger Zeitung wiernie odbitą podobi- 
znę pierwszegu numeru, jski ukazał się zpod -prasy 
w dniu 14 lipca 1764 r. e 

— Londyn 5 stycznia. W edynburskim „Theatre 
royal“ powstał podczas przedstawienia fałszywy alarm 
ogniowy. Wśród paniki, jaka ogarnęła widzów, wiele 
osób uległo groźnym pokaleczeniom. Zwłaszcza wiele 
dzieci jest rannych. ; i 

— W Madrycie zdarzył się temi dniami tragiczny 
wypadek podczas przedstawienia walki byków. W chwili 
t. zw. cogidy, t. j, gdy toreador odpiera napaść dzi- 
kiego zwierza, drażniąc go jednocześnie czerwoną cho- 
rągiewką, byk rzucił się z wściekłością na niejakiego 
Fraseuellę i przebódł mu rogami bok. Dzielny: tore- 
ador; pomimo głębokiej rany, miał jeszcze dość przy- 
tomności umysłu, aby silnem uderzeniem zadać śmier 
telny cios przeciwnikowi. Podczas gdy tłumy cieka- 
wych, czy też litościwych postępowały za noszami, 
na których złożono konającego toreadora, cymbały i 
trąby oznajmiały ukazanie się drugiego byka, ku wiel- 
kiej nciesze pozostałej publiczności. sl 

—- Geneza „kaczki dziennikarskiej“ ma być na- 
stępująca: Znudzony blagami dzienników francuskich, 
pewien dziennikarz belgijski taką napisał farsę o ka- 
czkach: Było ich dwadzieścia. Zabito jedną i poszat- 
kowano z piórami. Pozostałe 19 kaczek pożarły ją 
natychmiast. Wzięto potem drugą i posiekano — 18 
żyjących skonsumowało ją à vue d'oeil. I tak dalej, 
aż w ostatku dwudziesta kaczka pożarła dziewiętna- 
nowego zarządu. stą, czyli wszystkie dziwiętnaście. Zdumieni blagierzy 

— Julian Kirchmayer, uczeń gimnazyum św. Jacka, | francuscy musieli kapitulować i na tę pamiątkę 
przeżywszy lat 13, zmarł tn d. 4 b. m. Ciężki to|blagi dziennikarskie przezwano „kaczkami.* 
cios dla rodziny powszechnie szanowanej w Krakowie. 

— Grono znawców miało sposobność ocenić wezo- 
raj w salonie hr. Przezdzieckich piękny głos panny 
Andrzejkiewiczównej, siostry znanej z wystawy sztuk 
pięknych artystki pędzla. Paa Andrzejkiewicz po- 
siada wyborną metodę; przeniósłszy się z Warszawy 
do Krakowa, zamierza udzielać lekcyj śpiewu. 

— Z powodu artykułu w Przeglądzie Polskim 
„Jubileusz Leona XIII, * otrzymujemy z miasta na- 
stępujące pismo: 

W teraźniejszych czasach trwogi i niepokoju, co 
nam dzień następny przyniesie, tracimy miarę w oba- 
wie, a wielu opanowywa zwątpienie. 

W tych ciężkich chwilach obchodzimy jubileusz Le- 
ona XIII, a Przegłąd Polski styczniowy przyniósł 
nam artykuł iście godny tak wspaniałego obchodu. 

Chwalić pisma i mowy hr. Stanisława Tarnow- 
skiego jest to rzecz dość trudna, a trudność leży 
głównie w tem, że się nie bardzo wie, co na więk- 
szą zasługuje pochwałę, od czego zacząć. 

Za to jest jedno zadanie łatwe do spełnienia, a 
mianowicie okazać naszą wdzięczność hr. Tarnow- 
skiemu, że w tych ciężkich chwilach, w których ży- 
jemy, chroni nas od upadku duchowego, podnosi nas. 

Po przeczytaniu artykułu Przeglądu o Leonie XIII, 
każdy czuje się owianym i rozgrzanym duchem go- 
rącej wiary autora. W przedstawieniu głównych cech 
panowania Leona XIII i jego poprzednika, przypomina 
się obietnica św. Piotra zrobiona Kościołowi. Na- 
sze zadanie stać wiernie i skupiać się przy tym Ko- 
ściele, w nim nadzieja nasza, nie upadajmy na du- 
chu, ale wchodząc w myśl autora, wołajmy: sursum 
corda. afi: Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 

Jedna z najdostojniejszych wiekiem i powagą dam | skim otwarte codziennie od godziny Tej do 6ej. — Wstęp 
X. J. 8. miała dobre natchnienie wysłania Ojen św. | 0) ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 


do Rzymu telegramu 1go stycznia w dniu jubileuszu 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 8go: Po południu: Twardowski 
na Krzemionkach, czarodziejska krotochwila, ze śpie- 
wami i tańcami, w 5 aktach, J. N. Kamińskiego. 

Wieczorem po raz 6-ty: Kazimierz Wielki i Esterka, 
dramat w 5 aktach, na tle historycznem, napisany 
przez Stanisława Kozłowskiego. 

O godzinie 10'/, trzeci wielki bal maskowy. 

We wtorek 10go: Po raz drugi: Moja gospo- 
dyni (Ma Gouvernante), komedya w 3 aktach, Ale- 
ksandra Bissona. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Waweln 
oniedzzć można w dni powszednie o godzinie 10ej, w nie- 
lziele i święta o godzinie %,12. Gi ZE 

Groby zasłużonych (w krypcie na Gró 
u św. piotra), = iet ha kościoła N. ” Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do z x 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa ; - 
aoid. Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta oodnięmilo 
od godziny 11-ej do 4ej prócz A oni Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 

Myj p aapke G wife” otwarte pas codzien- 

aie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opiat odka 20 cent. w dzień znać s 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 10—2, o ile w te dnie nie przypadają 
święta. 

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na e otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 


dynand, Knobloch Ludwik, Gerzabek Józef, Miihln 


kiem 125 rok swego istnienia. Jest to najdawniejsze = 
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— Dnia 5go i 6go stycznia pogoda; term. d. 5go 


od —25*7 doszedł do —17*4, d. 6go od —22-3 dolh 


—8'0 C. Barometr wysoko; o godzinie 7ej rano d. 
7go stan jego był 750'9 millim., term. —12*2 0. — 
Wiatr połudn.-zachodni. x 

— W niedzielę d. 8go stycznia: $. Seweryna m.; 
w poniedziałek 9go: š$. Marcyanny p. m. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
ś naukowe. 


Koncert p. Sarasatego, jednego z najznakomit 
szych skrzypków, z współudziałem panny Berty 
Marx, pianistki z Paryża, zapowiedziany jest na 
jutro (w niedzielę) w hotelu saskim. Program jest 
następujący : „Sonata na skrzypce i fortepian, “Saint 
Saensa,* odegrają Sarasate i Marx; „Fantazya 
Chopina,* odegra Berta Marx; „Symphonie espa- 
gnole* Lalo, odegrają Sarasate i Marx; „Fileuse“ 
Raffa, „Waldesrauschen* Liszta i „Etuda* Rubin- 
steina, odegra panna Marx; „Zigeunerweisen* 
p. Sarasate, odegrają Sarasate i Marx. 


Drugi bezpłatny wykład popularny prof. Dra 

Ziemby „O Kochanowskim* (ciąg dalszy) 
odbędzie się w niedzielę dnia 8 stycznia b. r. o 
godz. 3 popołudniu w amfiteatrze nowodworskim 
(Gimn. św. Anny), urządzony staraniem Wydziału 
krakowskiego Towarzystwa „Oświaty ludowej. * 
Młodzież niżej lat 14 nie ma wstępu na wykłady 
popularne. i 


Z Teatru. Jutro w niedzielę po południu, 
cieszący się wielkiem powodzeniem : Twardowski 
na Krzemionkach; wieczorem po raz 6-ty: Kazi- 
mierz Wielki i Esterka, który dotąd ciągle li- 
czną ściąga do teatru publiczność. Po przedsta- 
wieniu, w salach redutowych trzeci bal maskowy. 

We wtorek przedstawioną będzie po raz drugi: 
Moja gospodyni. 


W Muzeum techniczno-przemysłowem jutro sta- 
nowezo ostatni dzień wystawy przedmiotów i oka- 
zów, ofiarowanych w darze przez p. Artura Mtl- 
dnera, kapitana fregaty austr. marynarki wojsko- 
wej. Zwracamy na to umyślną uwagę, ponieważ 
wystawa obejmuje wiele przedmiotów pouczających 
i zajmujących, jakich dawniej w Krakowie nie 

ziano. 


W Muzeum techniczno - przemysłowem w po- 
niedziałek dnia 9 stycznia b. r. rozpoczy- 
nają się wykłady po feryach świątecznych. 


Czwarty odczyt prof. Dra Cybulskiego 
z powodu zamarznięcia gazu i spowodowanego 
przez to braku Światła elektrycznego, w niedzielę 
8 stycznia do skutku przyjść nie może. 


„Kazanie na jubileusz kapłuński Ojca Świętego 
Leona XIII,“ które w dniu 1 b. m. miał w ko- 
ściele św. Anny X. kan. Pelezar, wyszło w dru- 
karni Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dochód prze- 
znaczony jest na Świętopietrze. 


Les Études religieuses, philosophiques, histori- 
go et littéraires. Pismo pod tym tytułem, które 

O. Jezuici francusey przez 20 lat wydawali a 
w r. 1880, wskutek prześladowania rządowego i 
zamknięcia klasztorów, przerwać musieli, obecnie 
na żądanie wielu dawnych prenumeratorów znowu 
wychodzić zacznie WEST”. pod naczelną redak- 
cya X. R. de Scorraille T. J. 

MŚ ——: 

Misyj katolickich zeszyt pierwszy zawiera: Ogól- 
ny pogląd na ubiegły rok 1887. Z nad Gangesu: 
List O. Maene T. J., misyonarza z Sunderbunds. 
Z Algieru: List od jednego z tamże przebywają- 
cych Polaków. Błogosławieni męczennicy angiel- 
scy: Edmund Campion, Aleksander Briant i To- 
masz Cottam (e. d.). V. Życie i prace apostolskie błog. 
Aleksandra Brianta. VI. Życie i prace apostolskie 
bł. Tomasza Cottama. VII. Więzienie, tortury i 
wyrok śmierci. Wikaryat apostolski w Syamie: 
List X. Ksawerego Guego. I. Łaska św. Dziewicy. 
I. Mniemani niewolnicy. Prawo opiekuńcze króla 
syamskiego. Obłudne słowa sąsiednich naczelni- 
ków. III. Otwarta wojna. Przymusowy głód. Bie- 
dni wśród chrześcijan. IV. Stałość neofitów. Nowe 
uciemiężenia. V. Wzruszające opowiadanie o pe- 
wnej rodzinie. VI. Misyonarz rolnikiem. Niedostęp- 
na wyspa. Legenda o jajku. Pierwsze poszukiwa- 
nia. Szczęśliwe polowanie. Wyspa Sancyan (dok.). 
IV. Mieszkańcy i ich język. Nawrócenia. Próbka 

rześladowań. Piraci. Chrześcijaństwo na wyspach 
ilipińskich. Wiadomości bieżące z misyj. — 
Drzeworyty: Algier: Ulica w starej części mia- 
sta; Typ żebraka arabskiego, murzynki z Biskry 


i niewiasty z El-kantary; Krajobraz z pustyni Sa- 


dzina Kabylska w podróży; BŁ. Aleksander Briant 
T. J., umęczony w Anglii za wiarę; Bł. Tomasz 
Cottam T. J., umęczony w Anglii za wiarę; Al- 
gier: Aga arabski w służbie francuskiej; Rodzina 
arabska; Dom macierzysty misyonarzów, algier- 
skich, facyata i lewe skrzydło; Dom macierzysty 


misyonarzów algierskich wraz z kościołem, wi-| * 


dziany z tyłu; Seminaryum misyonarzów algier- 
skiah; Mapa Luçonu, najgłówniejszej wyspy Fili- 
pińskiej; Damaszek: Miejsce upadku i nawrócenia 
św. Pawła. 

OOR Z REST DY UAT ROBAK POR ANETA ZWROT KO ZO OSACE ERTA ZPAP = 


‘Od Administracyi „Czasu“. 


Dla weteranów polskich z roku 1831 nadesłano 
z Nowego Targu 1 złr. 5 ct. jako składkę złożoną 
zamiast noworocznych życzeń. 

Dla biednych na węgle nadesłała Alinka 50 ct. 


CE W ORCS ORCE OWCA 


Aisrtykuły w Ańsiale „Nadesłane mie pocho. 
isa od Modakezi, 


NADESŁANE. 


Najstarszy z polskich kalendarzy 
Józefa Czecha 
KALENDARZ KRAKOWSKI 


na rok Pański 1888 
(rok: wydawnictwa pięćdziesiąty siódmy) 
opuścił prasę i obejmuje 21 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
EG Cena 50 centów, "JBE 
z przesyłką rekomendowaną 4% cent. 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach. 


NADESŁANE. (91-56) 


„Światełko 


czasopismo ilustrowane dla dzieci i młodzieży, 
wychodzi we Lwowie trzy razy w miesiącu t. j. 
każdego 1, 10 i 20. Rocznie z przesyłką po- 
cztową 4 złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. Całoroczni prenumeratorowie otrzymają jako 
premię dziełko ilustrowane, polecone przez krajo- 
wą Radę szkolną, p. t.: „Dwie baśnie* przez 
Sz. Zahajkiewicza. Adres: „Światełko“ Lwów, 
ul. Kopernika, l. 28. 

| ooo 


NADESŁANE. (2066) 
Wielmożny Pam Juliusz Schaumann, aptekarz 
w Stockerau. 
Heilbrunn, poczta Gratzen w Czechach. 


Sprowadzona przez Pana sól żołądkowa nsu-| === 
nęła moje obstrukcye; w zgrzybiałym wieku 74] 


lat lekarze całkiem mnie opuścili. Proszę pono- 
wnie o 2 pudełka. 
Z wysokim szacunkiem 
Tomasz Kolaczek, proboszez. 

Do nabycia w landwirthschaftliche Apotheke i 
w składach: w Krakowie u E. Stockmara apt., 
Wiktora Redyka apt., E. Kräutlera handel środ- 
ków aptecznych, K. Radlera apt., Piotra Krokie- 
wieza apt., A. Siedleckiego apt., K. Wiśniew- 
skiego apt.; tudzież we wszystkich znaczniejszych 
aptekach anstryacko - węgierskiej monarchii. Cena 
pudełka 75 centów. Rozsyłka najmniej 2 pudełek 
za zaliczką. 


TAI? se o MOG PYT PA JA AED TO 


NADESŁANE. (39-2-) 


ikonsorcyum 

zawiązane w celu zabudowania kilkana- 
ście parcel w kompleksie Wgo Emila Berte- 
miliana Brajera przy ulicach Brajerowskiej, Pod- 
lewskiego, Szopena, Moniuszki we Lwowie, 
przyjmuje zgłoszenia na zakupno pojedynczych 
gruntów, wykonywa projekty plany, kosztorysy i 
udziela bliższych informacyj. Listy it. d. odbiera: 
Zarząd realności Emila Bertemiliana Brajera we 
Lwowie. 


pinca | żądają 
Kurs pieniędzy i papierów publicznych gpi apay orańewiągewc”: gr 
HMraków 7 stycznia. posz: 
Waluty. : 
Buble rosyjskie papierowe za 100 109 75 | 11056 | Losy miasta Krakowa . . . . . . 
Marki niemieckie. . . . - KĘ Sy OŃBA 61 TE) Oh AOE s „ZSP NOCA lge d 
a R WOD ORC E AT 593| 604 » Tow. austr. czerwonego Krzyża 
20-to trankówka ważna . . . . . « « « . . 996 | 10 05 n „  węgier. A p. 
-a sedna awk PM A EE ZY ONA „| 1035| 10 45 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . « . « . . 140| 149 Wiedeń 5 stycznia. 
Oblugi. Obligi długu państwa. 
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 4,%, Renta papierowa 
w orz renta papierowa . . . . . 78 25 | 78 75 4, so: SSTODINE 0744: A 
3 Dai aiw St ie JRG: SF) «204.25 — | 101 — | 4% a złota T AL 
$ oczka krajowa . . . . . « . ——| —— papier. nieop. . . . .||< 
KA r n na ns AA Boe 91 -- | 94 — PCA Lasp a toku 1851 po: SSDM k, 
5% Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 98 50 | 100 — | 4%, " » 1560 „ 500 zł. 
4% Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 4%, n » 1860 „ 100 , 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . . . . . 88 — | 90 — » » 1864 „ 100 , 
Listy zastawne i dłużne. o a Ea S 
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 5% Oblig. poź. kolei węgierskiej . . 
41/,% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .| 98 — | 94 —| 44% » n „ (za Ostbahn) 
i% » » n Tow. kred. z. we Lw. nae 28 50 35 ża Obligi indemnizacyjne. 
n e — sA 
no r a E 98 50| 96 | Ozeskie . . . . . . 10%, podat. 
5% n n on - n n 98 50 | 100 — Bukowińskie n n 
5 n » » Banku hipot. we Lwow. prem. | 97 50 | 100 — | Galicyjskie . . . . . siadł 
5%  » » n n „, niepr. || 95 50| 97 50| Morawskie . . . . . RRE. 
6% > 5 Żak. Kre. zie. w Krakowie 36 iet. | 97 — | 99 — | Niższo-austryackie . . p a 
6%  » s. a ARE 18 let. | 97 — | 99 — | Wyższo-austryackie . . pi 
1%  „ dłużne „ , ER" 20 let. | 100 — | 101 - | Salzburskie . . . . . PAC” 
6%  , AA K włość. we Lwowi 49 ~| 52 —| Styryjskie . . . . . h 
5 sie > p > à 46 - 48 — | Siedmiogrodzkie y SNERRE 
5%  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 Węgierskie . . . . . WZT 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kep. | 93 — | 99 -- | Węgier. z klauz. 1867 , p A 
e kólejowe i bankowe. Akcye bankowe. 
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. An lo-austryaokiego Banku z 120 złr. 
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ary wraz z zagrodą koczowniczego Beduina; Ro-; 


Cierpiacych na gościec, reu- 


CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 1888. 


NADESŁANE. 


Trzeci i czwarty tom dzieła: 


„Paławy* 
przez Ludwika Dębickiego opuściły prasę i są 
do nabycia we wszystkich księgarniach. 


wną pewnością, jak ów mąż stanu, z którym roz- 


mógł dodać nową rzecz pozytywną, iż od dnia 


' [staly sfałszowane dokumenta dyplomatyczne, sy- 
tuacya wyjaśniła się o wiele więcej i dziś, pomi- 
jając możliwe wydarzenia przypadkowe, ale nie- 
zbyt prawdopodobne, niema najmniejszej obawy, 
aby pokój mógł być zakłóconym ze strony które. 
golwiek z monarchów, lub ze strony jakiego pań- 
stwa. W obozie rosyjskim odebrali ci, którzy do- 
tąd pobrzękiwali pałaszem i występowali w roli 
panów sytuacyi, rozkaz przycupnięcia i przema- 
wiania mniej butnie. Ani między Rosyą a Niem- 
cami, ani też między Rosyą a Austro- Węgrami 
nie zachodzą punkta tak sporne i zapatrywania 
tak sprzeczne, aby jakąkolwiek ważniejszą scysyę 
sprowadzić mogły. „Wjeżdźamy w rok nowy 
z rozpiętemi żaglami pokojowemi* dodał na zakoń- 
czenie pomieniony mąż stanu.* 


(27) 

W suchotach, podezas konwalescencyi przede- 
wszystkiem potrzebnem jest utrzymanie sił cho- 
rego i odżywianie mimowolne, gdyż chory ma 
wstręt do wszelkich pokarmów, nie che, albo nie 
może znosić żadnego. Wtedy to PEPTON w PRO 
SZKU CHAPOTEAUT oddaje ogromne usługi; 
dwie łyżki tego proszku, rozpuszczonego w bu- 
lionie, zażyte przez chorego równają się befszty- 
kowi 120 gramowemu zupełnie przetrawionemu i 
gotowemu do, assymilacyi przez organizm. Nadto 
p. Chapoteaut przygotowywa Wino  peptonowe, 
które w kieliszku do wina zawiera dziesięć gra- 
mów mięsa /przetrawionego. Wszystkie osoby osła- 
bione, które potrzebują odzyskania sił wyczerpa- 
nych, bądź przez wiek podeszły, bądź przez pracę, 
chorobę i złe trawienie, znajdą w tem winie cenny 
i pożądany środek. 


NADESŁANE. (200-1-4) 


krzesła. 


E 


Tyranem całego ciała jest żołądek, od którego 
jedynie i wyłącznie wyżywienie całego ciała za- 
leży. W słabościach żołądka (osłabionem trawie- 
niu, nieżycie żołądka i kiszek, ogólnem osłabie- 
niu) należy brać lekko strawne środki. Na tej 
podstawie polega wyrabiany przez aptekarza Ferd. 
Sehmieda w Cieplicach preparat „pepsynowa pan- 
creatina z wyciągu słodowego* polecana przez 
profesora Laubego i Rosenthala. Cena 65 centów 
11 złr. Pepsynowe pastylki słodowe na wszelkie 
dolegliwości żołądkowe, pudełko 40 cent. Do na- 
bycia prawie we wszyskich aptekach. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 7 stycznia. Świat wygląda zawsze 


tyacyi. Uchwał nie powzięto żadnych. 


najwyższe czynniki chcą rzetelnie pokoju. Traktat 
berliński nastręcza waruaki pogodzenia stron. 


NADESŁANE. (206-19-24) 


—u——— 


Neusteina ocukrzone pigułki św. Elżbiety 
czyszczące krew, 

uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
przeciw zatkaniu, 1 pudełko po 15 pigułek 15 ct., 
1 zwój 120 pigułek 1 złr. Ostrzega się usilnie 
przed naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli 
każde pudełko ma urzęćownie protokółowany znak 
ochronny czerwono druk. „Heil. Leopold“ z firmą 
Apotheke „zum heil. Lcopold*, Wien I, Ecke der 
Spiegel- und Plankengasse. Do nabycia w Krakowie 
u apt.: W. Redyka, F. Scbierajskiego, K. Wiszniew- 
skiego, A. Krokiewicza, Józefa Trauczyńskiego. 


Temmen eere A 
NADESŁANE. (49-5-6) 


łogi jej utonęło 30 ludzi. 


=== EE 


— ED. z ZE "Z ŻE E REZ 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 7 stycznia. Polit. Corresp. ogłasza 
odręczne pismo króla serbskiego do Gruicza, które 
zawiera wiadomy już akt amnestyi. Na końcu 
tego pisma wyraża król przekonanie, iż szef ga 


program rządowy, że przywróci równowagę budże- 


niezawisłości państw bałkańskich. 


matyzm i nerwy 


zwracamy uwagę na ogłoszenie Kwizdy płyn 
gośćcowy w dzisiejszym numerze. 


sztuki i umiejętności, 


ukochanego domu cesarskiego, któremu w na- 
szych sercach niemieckich składaliśmy hołd tak 
w dobrych, jak i złych czasach. (Grzmiące okrzyki: 
„Niech żyje !*) 

Zgromadzenie wysłuchało, stojąc, hymnu ludo- 
wego, przyjętego grzmiącemi oklaskami. 


Berlin 7 stycznia, Cesarz wskutek lekkiego 


' 


P. Juliusz Herz ustąpił ze stanowiska prezy- 
denta Rady nadtorczej kolei północnej. Powodem 
dymisyi było nitperozumienie między p. Herzem 
a większością Rady nadzorczej, zaszłe co do nie- 
których ważnye kwestyj zarządu kolejowego. 
W szczególności zaznaczyła się ta rożnica w spra- 
wie kontraktu 1a dostawę węgła z kołeją połu- 
dniową. Rada nidzorcza kolei wysłała deputacyę 
do p. Herza, aby go skłonić do cofnięcia dymisyi. 
Deputacya nie olniosła pożądanego skutku, cho- 
ciaż i baron Rdschiłd ze swej strony osobiście 
wpływał na p. Ferza, aby pozostał na czele kolei 
północnej. Dziś ma się odbyć posiedzenie Rady 
nadzorczej, na ltórem wiceprezydent Hornbostel 
otrzyma poleceni? kierowania prowizorycznie spra- 
wami prezydyaliemi. Mniemają, iż prezydentem 
wybrany zostanić margrabia Pallavicini. 


dżać. 


Korespondent N. fr. Presse stwierdza zaufanie 
do pokoju, panujące w Londynie, i dodaje: 

„Miałem dziś właśnie sposobność rozmawiania 
z jednym z najziamienitszych mężów Anglii, któ- 
rego imię ma równie dobre brzmienie w kołach 
dyplomatycznych jak w kołach City, równie w Lon- 


3 krzesła. 
Paryż 6 stycznia. Wyznaczona na dzisiaj roz 
prawa sądowa w sprawie frymarczenia dekora- 


dynie, jak i w innych stolicach Europy. Na zapy-|cyami została odroczoną aż do ukończenia śledz- 
tanie me: czy mimo wszelkich pomyślnych pozo-|twa, zarządzonego przeciw Wilsonowi z powodu 
rów nie należy obawiać się wojny ?— odrzekł z ró-|nowo odnalezionych dowodów. 


mawiał wasz korespondent paryski, a odpowiedź oczekiwać rozkazu uwięzienia Wilsona. Wiadomość 
jego nabiera jeszcze o tyle więcej znaczenia, że| tą jednakże nie potwierdza się. 


nowego roku t.j. od chwili, kiedy ogłoszone zo- 40 


Dnia 5 b. m. wieczorem miano już w Paryżu | jubileuszu i uniwersalność nadeszłych i na wysta- 
wiadomość o wyborze 57 senatorów republikanów |wie umieszczonych darów. W obu wzięły udział 
i 21 konserwatywnych. Sześć wyborów ściślejszych | wszystkie klasy rodu ludzkiego. Następnie sławił 
miano jeszcze dokonać. Z ówcześnie znanego już| Papieża, który z podziwienia godną elegancyą 
rezultatu wynikało, że konserwatyści zyskali dwa|formy i z wzniosłością iddi wznawia nanki swo- 


"|iż nie odważamy się takowej zamącać smutnemi 


Berlin 7 stycznia. Nordd. Allg. Zg pisze: iż |dziękowanie i zadowolenie. 


Londyn 7 stycznia. Na brzegach irlandzkich | ukończoną, zapewniają, iż należy „bezpośrednio o- 
zatopił orkan zbożową barkę amerykańską. Z za- |czekiwać posunięcia się ku Sahati. 


binetu zgodnie z kolegami wykona wszechstronny | 848 banda, 


i Sm lai jskiego kapi- 
tową, armię utrzyma na wysokości jej zadania i|ców pod dowództwem znanego rosyjskieg P 
że Byko zagraniczną będzie prowadził w ra-|tana Nabokowa. Przybyła ona od strony granio 
mach zabezpieczenia własnej ojczyzny i zupełnej | tureckiej na parowcu i wylądowała w okolicy 


nowoutworzone dzieło, |5ię, iż około 60 uzbrojonych Czarnogórców. wylą- 


zaziębienia nie mógł w ostatnich dniach wyjeż: |195.50 — Napoleony 1001 — Dukaty 5 96 —. 


Paryż 7-go stycznia. Według France należy 


Rzym 6 stycznia. W pawilonie, zbudowanym 
przyjęć, odbyłą się dzisiaj ceremonia otwarcia 
wystawy watykańskiej w obecności Papieża, w. 
księżnej toskańskiej, która zajęła miejsce obok 
tronu papieskiego, dalej kardynałów, papieskiego 
dworu, 300 biskupów z różnych krajów, areybi- 
skupa praskiego, paryskiego itd. Kardynał Schiat- 
fino miał mowę do Papieża, którą zakończył 
okrzykiem „niech żyje Leon XIIL“ Okrzyk ten 
powtórzyło otoczenie Papieża, Papież odpowiedział 
na tę mowę i ogłosił otwarcie wystawy. Nastę- 
pnie przedstawili się Papieżowi członkowie komi- 
tetu lokalnego. Papież zwiedził większą część wy- 
stawy. Nadeszłe z Austryi, Włoch, Francyi i Hisz- 
panii przedmioty przedstawiają wielką wartość. 

Biskup Tulle został ostatniej nocy tknięty pa- | 
raliżem. 

Rzym 7go stycznia. Kardynał Schiaffino pod- 
niósł w swej przemowie do Papieża uniwersalność 


ich poprzedników. Kardynał Schiaffino oświadczył 
dalej, iż uroczystość ta jest tak piękną i radosną, 


myślami, które zakrwawiają nasze serca jako ka- 
tolików i dzieci Kościoła. Papież zaznaczył ró- 
wnież odpowiedni uniwersalny charakter wystawy. © 
Ofiarność tak bogatych, jak i biednych, która dziś 
się objawia, jest wzniosłą i pocieszającą: Jeszcze 


e 


jeszcze faktów, gwarantujących pokój, których do- więcej jednakowoż jest pocieszającem przekonanie, 
tąd niema w polityce. Konferencye ministrów od- | iz każdy z darów jest oznaką miłości dla Stolicy 
były się jedynie celem poznania i ocenienia sy- apostolskiej. W końcu wyraził Papież tym, którzy 


się przyczynili do urządzenia wystawy, swe po- 


Rzym 7go stycznia. Esercito donosi z Massa- 
wy: Gdy budowa kolei aż do doliny Afar jest już 


Petersburg 7 stycznia. Journal de St. Pe- 
tersbourg konstatuje z wielkiem zadowoleniem 
z powodu udzielenia orderu czarnego orła Schwei- 
nitzowi, iż tenże jest mężem stanu, którego cale 
polityczne życie było poświęcone ciągłemu utrzy- 
maniu ścisłej przyjaźni między Prusami a Rosyą. 

Zofia 7 stycznia. Żandarmi rozprószyli w oko- 
liċy Burgas bandy ràbusiów i przywrócili zupełny 
porządek. 

Zofia 7 stycznia. Rozprószona w okolicy Bar- 
z której 10 rabusiów zabito, a jedne- 


go schwytano, składała się z około 60 Czarnogór- 


Koeprueli. Nabokow chciał wywołać powstanie, 
które jednakże rozbiło się o opór mieszkańców. 
Nabokow zdołał umknąć. Z żandarmów jednego 
zabito. W całym kraju panuje spokój. 
Konstantynopol. 7 stycznia. Potwierdza 


dowało na południe od Burgas. Zostali oni przez 
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CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 1888. 
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WNoworocznik. 
Wzywam pp. dłużników, którzy nie 
płacą. Napominam, że będę wymieniał 
imiona i nazwiska, (92 3-3, 
Ferdynand Kosiba w Krakowie. 


y 
u - 
Swietych 
w największym wyborze 
i najtaniej, 
jak również 


WSZELKIE INNE 
artykuły dewocyjne 


Andrzej Schultz 


w Krakowie, 
Rynek L. 32. 


= 
NI 
a 


Zamiejscowe zlecenia natych- 
miast załatwia. (2906-15-20) 


OM 


STUDENCI 


znajdą stancyą i całodzienne utrzymanie w Kra- 
kowie, ul. Zwierzyniecka |. 6, IL. piętro. (100-2-3) 
NN 


Walne zebranie 
SPÓŁKI AKCYJNEJ 


Teatru Polskiego 


w ogrodzie Potockiego 


odbędzie się dnia 14 stycznia 1888 
© godz. 4ej po południu na sali 
hotelu francuskiego. 


PORZĄDEK DZIENNY: 
Zagajenie walnego zebrania. 
2) Odczytanie protokółu z poprzedniego 
walnego zebrania. 
4 Sprawozdanie Rady nadzorczej. 
Sprawozdanie Dyrekcyi tak co do stapu 
interesów Spółki jak i prowadzenia sceny 
5) Sprawozdanie z funduszu żelaznego. 
6) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 
7) Wnioski członków. (2931-2-2) 
Poznań, dnia 17 grudnia 1887 r. 


Przewodniczący Rady nadzorczej 
B. Potocki. 


a p M 0 


Dr. Michał Kaufmann 


(powróciwsz 


ezgera w Amsterdamie. 


Mieszka przy ul. Grodzkiej pod L. 32, w do 
mu Wgo Kaczmarskiego i przyjmuje od godzin 
2ej do 4ej po południu. ye (2338-39-40) 


m 0 


l Ceny umiarkowane. I 
REETIS 


| Skład prawdziwych l. 


gorsetów paryskich 


dla pań i dzieci. 
Specyalne gorsety według lekarskich 
> wskazówek. (2930-21-25) 
Prawdziwa bielizna Dra Jāgera. | 
Własne wyroby pończoch, skar- 
petek i. t. p. artykułów u 


MARYI CAUWEL 


w Wiedniu, 

I., Seiłerstitte Nr. 7. 
Przyjmuje gorsety do czyszcze- 
nia i naprawy. 
Nadrabia pończochy i skarpetki, 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
za zaliczką poczt. odwrotną pocztą. 


Korespondencya po polsku, po ' 
| francusku, i po niemiecku. | 


l Cenniki na żądanie franco. [I p 


W z oa 


arya Cauwel w Wiedniu, I. Seilerstatte 7. | 


| 


dniach, gruba skóra z podeszwy przez noc. Wy- 
rabiany według lekar. przepisu. nie zawiera ża- 
dnych szkodliwych części. 20,000 uznań od stycz. 
do paźdź. 1887 r. Prawdziwe dò nabycia prawie 
we wszystk. aptek. i skład apt. pudeł. 60 i 40 c., 
z przesyłką poczt. opłat. 75 i 55 e. (2896 15-20) 

Ap. Meissner's Centr. Versend. Depot, Fiinfkirchen. 


RNOL świecie 
utrzymujące każde obuwie skórzane 
trwale. Do nabycia prawie we wszyst- 

kich handlach Austryi Węgier. 


Ostrzeżenie! 


wanym, Zwrócić 

czności na te naśla s 
sgk w 

tości i upraszać, Oy zrodla war- 

rażnie adata: wy- 


wyrobu St. Fernolendta 
i tylko to czernidło przyjmoy 
tóre posiada powyższą wą? 


miete włącznie z moją nazwą: 
St. Fernolendt. (145-9-30) 


- Najlepszy środek oczyszczający powietrze 
e y w pokoju chorych i dzieci; środek do wzie- 
, wania niedający się niczem zastąpić w cho- 
robach dróg oddechowych i ustroju nerwo- 
> wego; wyborny środek zapobiegający jako 
[| woda do ust w cierpieniach szyi i Jamy ustnej. 
Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 cent., 
6 flaszek 4 złr., patent. rozpylacza złr. 1:80. 
Bittnera wyciag igliwiowy jest do nabycia 
ba j jedynie i wyłącznie u 
JUL. BITTNERA, aptekarza 
w Reichenau, w Niższej Asutryi, 
i w poniżej wymienionych składach : 
w Krakowie K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., Jan Fischer handel, — w Czortkowie 
Lud. Noss apt., — w Narosławiu Józef Roma apt., — w Jaśle Romuald Palch apt., — w Ko- 
tomyi W. Dąbrowski handel, — we Lwowie P. Mikolasch apt., J. Nablik apt., S. Rucker apt., 
J. Piepes, — w Przemyślu Wł. Nahlik apt., — w Rzeszowie A. Karpiński apt., — w Sam- 
> Karol Maresch aptek., — w Stanisławowie Jan Macura apt., — w Tarnopolu Fr. 
Jamrogiewicz apt., Leon Fleischmann apt., — w Zbarażu J. Kruh apt. 
BE~- Tylko prawdziwy ze znakiem ochronnym. „„Pazentow. rozpylaczć ma 
firmę wypalona: „Bittner, Reichenau, N.-Oe.* [2578 4-10] 
Ces. król. a wył. uprz. 
4 . e b 
asta przeciw poceniu zyb. 
Pasta ta zapobiega osiadaniu się pary, poceniu się i marznięciu szyb a użycie jest bardzo proste 
i szybkie, przytem zupełuie bez trudów. Przeźroczystość szyby nie cierpi na tem, dlatego 
pastę można polecić na okna wystawowe. 
M$” Okulary przeciągnięte tą pastą, nie pocą się. ü 
y JEDYNE ŹRÓDŁO SPROWADZENIA: —_, 
Chemiczna fabryka RICH. GAERTNER w Wiedniu, l., Giselastrasse Nr. 4. 
CENY: 1 słoik próbny tylko za nadesłaniem 5© e. w markach listowych. 
Aż * 1 wielki słoik na zimę wystarczający A ztr. 50 c. [2791-2-13] 
Przesyłka opłatna. Odprzedającym zniżka. Do nabycia we wszystkich większych handlach. 
oddawna wypróbowany doskonały środek przeciw 
LABS 4 m we 
gosćcowi reumatyzmowi 
i cierpien. ym 
i p :.oO0M nerwow) 


Ogniotrwałe i bezpieczne od akiai 


kasy 


mżywane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Mriunerstrasse 10, 


GHOROBY PIERSIOWE 


KRNKKKNKNAKANKNRKKANAKANKKI 


Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski 
w Krakowie, Rynek L. 25, 
przyjmuje wszelkie wkładki 
pieniężne ma książeczki 
oprocentowując takowe w stosunku 4'4%, rocznie, 


oraz poleca swe 


6', Listy zastawne 


w 36 latach losowane, 
których kupony sa płatne w terminach 
i maja i A listopada, 
a w których, w myśl ustawy, mogą być lokowane wszelkie pupilarne 


fundusze. 


der 
lekarstwa). 


[130-86 | 
Katalogi darmo i opłatnie, 


1 złr., pocztą 1 złr. 10 ct. 


Obrazki Świętych 


w największym wyborze, z najpierwszych 
fabryk, po nader umiarkowanej cenie, po- 
leca handel p. f. 


[213-3-12] 


KKARRNNMRKNKNKKANNKANRAKANM 


DE- 2 wydanie. PE 
Radicale Heilung 


Pollutionem und der Impotenz (bez 
Księgarnią Huber % Lahme ` 5 a a 
w Wiedniu, Stadt, Herrengasse 6. — Cena|a 0 wiele od nich silniejsze i gurty „do 
(149-8-10)|ovijania wózków, trwalsze od wszelkich 


(2897-9-12) 


Uzdolniony koniuszy, 


wysłużony wojskowy, znający się dokła- 
dnie na administracyi dóbr i rachunkowo- 
ści, żonaty, poszukuje stałego umieszcze- 
nia w kraju lub zagranieą, od 1go lipca 
1888 r. lub później. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: Józef Wojciszek, Uniwer- 
sytet we Lwowie. (2721-7-15) 


Towarzystwo powroźnicze 
w Radymnie, 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograni- 
czoną i subwencyonowane przez Wysoki Wydział 
krajowy we Lwowie, 


poleca swoje wyroby powroźnicze: 


postronki do szli i chomąt, lice, szle par- 
ciane i w skórę z». naszelniki z łań- 
euchami, użdzienice, krowiaki i wołowody, 
linewki i pawężniki do wozów; liny do 
kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnienia cię- 
żaru; sznury do bielizny; szpagat różnej 
grubości. Gurty tapicerskie konopne i ja- 
towe. Hamaki (Hängematten); sieci różne- 
go rodzaju do rybołowstwa i polowania 
sieci na konie (maski) od much. 

Na szczególniejszą uwagę zasługają na- 
sze bardzo tanie chodniki szpagatowe na 
wschody i korytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego rodzaju 
wyroby fabryczne z kokosu i juty, pas 
maszynowe tańsze o 50% od skórzanye 


tego rodzaju wyrobów koszykarskich. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszyst- 
ko, co w zakres powrożnictwa należy, po 
cenach jaknajumiarkowańszych. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Dyrektor: 
X. Leon Pastor. 


ĄEQSIOJIOS "I nITpo1 A M [omneg eArepg | 


Znak 
ronn 


chodzącem osłabieniu. 


iść wizdy płyn gosćcowy 


Prawdziwy do nabycia w (krakowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 
Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych: pp. M. Jawor- 
nickiego, Ed. Kräutlera i J. Wiszniewskiego. 


Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
hurtownie i częściowo u aptekarzy: panów Piotra Mikolascha, 
J. Beisera, H. Blumenfelda, K, Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego ; 
hurtownie w handlach materyałów aptecznych : pp. F. Hanke, 
A. Hlibner i J. Späth. 


Dalej częściowo w aptekach i hurtownie w handlach mate- 
ryałów aptecznych: w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Borszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Baczaczu, Bar- 
sztynie, Czortkowie. Dębicy, Dolinie, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Głogo- 
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jasle, Jezierzanach, Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kattach, Leżajsku, Łopatynie, Mielcu, Mi- 
kulińcach, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhbajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Kadomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R. żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sądowej Wiszni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skałacie, Skole, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopola, Tarnowie, Ubnowie, Ulanowie, Warcziu, Wieliczce, Wiśni- 
czu, Wojniczu, Wojniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zaleszczykach, Zbaraża, Zbo- 
rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, ółkwi, Żurawnie, Żywcu. 


w fńśorneuburgu. 
Cena flaszki 1 złr. w. a. 


Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach państwa 
tóre od czasu do czasu umieszczane bywają w dziennikach 


prowincyonainych, 


Zwraca Się uwagę. Przy zakupnie tego wyrobu upraszamy Szan. 


Publiczność, aby zawsze żądała 


kćwizdy plynu gosćcow. 


i zwracała na to uwagę, aby każda flaszka i pudełko zaopatrzone 


było powyższym znakiem ochronnym. (41-5-5) 


; a również zabezpieczający przeciw zwichnięciom , sztyw 
ności mięśni i ścięgien, zalaniom krwią, przyqgnieceniom, 
nieczułości skóry, następnie w częściowych kurczach (kur- 
czach łydek), bólach nerwowych, spuchnieniach powsta- 
S jących z długotrwałych opasywań , szczególniej także do 

© wzmocnienia przed i po przywróceniu sił po wielkich tru- 
dach, dłuyich marszach i t. p., tudzież w podeszłej starości w nad- 


Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie. 


m|Główny skład rozsyłkowy utrzymuje: apteka obwodowa Franciszka 
Jana IK wizdy, c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy 


SYROP z PODEOSFORANU WAPNA 


pp. GRIMAULT et Cie. Aptekarzy 


Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuleczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuc i oskrzeli pier- 
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krzluszenie się i zanosze- 
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 
zdrowie. 

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


(352-12 12) 


H. KRETSCHMER w Krakowie, 
róg Rynku i ulicy Szewskiej pod Nr. 2. 


Solitera leczy (i listownie) 
Dr. Bloch w Wiedniu, Praterstrasse 42. J) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 


Najlepsze z środków peonio 1 czysz- 
czących krew we wszelkich stabościach przymio- 
tu złego, nadto w zołzach, liszajach , wyrzutach 
skórnych i zepsuciu krwi. 
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, ulica Lonis le Grand 30, — w KRA- 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego , Wisz- 
wnieskiego i Siedleckiego. (124-44-) 


Tylko prawdz. z tym znakiem ochronn. 
Profesora Dra Liebera 


eliksir wzmacniając 
WERWY Jacy 


celem trwałego wyleczenia najuporczywszych 
cierpień nerwowych, szczególn. blednicy, uczuć 
trwogi, bólów głowy, migreny, bicia serca, cier- 
pień żołądka, i t. d. Bliższe gy a w okól- 
piku przy flaszce. Do nabycia we flaszkach po 
złr. 2, 3:50, 6:50, za gotówkę lub zaliez 
Składy mają aptekarze w Krakowie W. Re- 
dyk, E. Stockmar, P. Krokiewicz, J. Trauczyń- 
ski, K. Wiszniewski; we Lwowie Z. Rucker; 
w Tarnowie M. Adler i H. Kijas; w Stanisła- 


wowie A. Beill; w Przemyślu A. Mańkowski ; 
m Kopyczyńcach Reder. (2911-2-) 
Papier klosetowy 15 c. 


F |Schottwiener Papierfabrik, 
| Wien, VII., Kaiserstrasse 76. 
A (42 4-1 


W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego. [122-4-] 


| Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych o 


mundurach i przyborach mundurowych 


rozsyła opłatnie 
zakład mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE*: 


Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, 
annn W Wiedniu, VII, Mariahilferstrasse 22. __(146-13-) 


Odznaczony na 15 wystawach zawsze jedyny pierwszemi medalami, 
ostatni raz w Londynie 458% r., dwoma wielkiemi zTotemi medalami 
za gatunek tranu i sposób jego przyrządzenia. 


Piotra E =< Móllera 


najczystszy leczniczy tran z wątroby miętusów. 


Ten tran wyrabiany bardzo starannie we własnych faktoryach Mollera ze świeżych, 
zdrowych wątrób mwiętusa, w smaku i zapachu przyjemny, olecają najgoręcej 
najpierwsi koryfeusze lekarscy z powodu łatwej strawności, szezególai-j też dla dzieci. 
Cina 1 złr, 6 flaszek pocztą opłatnie Odprzedającym zniżka 
Do nabycia we vszysikich aptekach i handlach aptecznych monarchii i hurtownie w głów. 
składzie dlia Austryl-Węgier: Robert Gehe, Wien, IIL, Heamarkt 7. 

Składy mają: w Krakowie Trauczyńskiego apt. spadkobiercy, K. Wiszniewski apt., 
Jan Janiga kup.; w Biaty A. Blumenthal apt.; w Brzesku W. Janoszek apt.; w Dukli 
J. Siebert apt.; w Jaroszawiu Wisłocki apt., J. Robm; w Rzeszowie A. Karpiński 
apt., J. Bchaitter i Sp. kup.; w Sędziszowie J Mizerski apt.; w Podgórzu J. Ska: 
kalszi apt.; w Samborze J. Aleksiewicz; w Sokalu Wysoczański apt.; w Tarno- 
wie W. Miildner 1 Spół. kup., F. Lęszczyńssi kup. 148-5 8) 


VAN HOUTEN'S CACAO 


jest uznany jako NAJLEPSZY 


Na podstawie zaufania, 


{akio posladh nata kotwiezny Pain- 
xpeller ed lat 20, ośmielamy się 
rosić niniejszów do próby i tych, 
jeszcze nie znakomi- 

i ulubionego domowego. 


-ai to żaden środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, uwiejętsio se- 
preparat jący na to 


Hazmość, do aiala t 


osciec, reumatyzm, 
wszelkie nerwowe bóle, łagodzi i usuwa szybko 
Hierbabnego wyciag roslinny: 


Wypróbowany ze znakomitym skutkiem w szpitalach cywil. i wojskowych. Służy do wcierania. 
UZNANIE. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Proszę o 2 flaszki Neuroxylinu mocniejszego gatunku dla mojej córki. Bardzo jestem 
Panu wdzięczny za ten dobry i niezrównany środek, który mnie zupełnie uwolnił od silnego 
reumatyzmu, jaki miałem w całem ciele, tak. iż niemogłem pracować. Teraz po używaniu 
Neuroxylinu upłynęło 8 lat, a nieczuję najmniejszych bolów. Polecam więc każdemu ten 
znakomity środek. K y; [142-2-4] 
Staatz, p. Kautendorf, 21 maja 1887 r. Józef Leeber, piekarz. 


Cena | flasżeczki (zi. lono opakowan j) A zr., I fiszeczki sil- 
niejszego gatanku róż wo opskówanej) na gościec, reu- 
matyzm, porażenia złr. 1-20, pocztą za 1-5 flaszeczek 
20 ct. więcej za opakowanie. 
MĘ$ Tylko prawdziwe ze znakiem 
ochronnym jak obok! m 
Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: 
WIEN, APOTHERK KE ZUR BARMAERZIGK EIT 
Jul. Herbabny, Neubau, VIE., Kńaiserstrasse 73 I 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. S'ockmar apt. i W. Redyk apt.; we LWOWIE 
Z. Ru ker apt. „pod sre>rnym Orłem“, P. Mikolasch apt., J. Wiewiórski apt. i H. Blimen- 
feld aptek, A. Sklep ń ki, J Beiser, ©. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa, A. Fuchs i R. 
Kelor; w BORSZOZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZANACH A. Durst avt.; w BRODACH 
M. Reder; w CZERNIOWCACH Golicbowski, Dr J Barber W. Arh; w DORNA WATRA 
F. Fritsch; w DROH"vBY ZU J Achmüller, L. Dobrzyniecki; w GURAHUMORA E. Bo- 
tezat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L Grzymala, Wisło 
cki; w JAŚLE R Pelch; w KIMPOLUNG F Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E Sten- 
zel; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski ; 
w MILÓWCE M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A Mań- 
kowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADYMNIE M. Swiechowski; w RADOW - 
CACH p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE Rubinowicz ; w SĄDOWEJ WISZNI N. Wło- 
dzimirski; w SAMBORZE J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F., Niemczewski: w SIUCZAWIE 
E. Liszka, J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura; w STOROŻYNCU H. 
Fülenbaum; w TARNOPOLU H. Kabare, F, Jamr giewicz; w WILAMOWICACH F. Schnei- 
der; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec aptek. 


ERARE M OO OEE WE SPOZA WSK REZ SACO PIET R ORDER IT EO FOOT SE A 


zy 


i w używaniu NAJTAŃSZY. 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 12, 14 i 18 kilo netto 
zawartości. [2669-104-104) 


[209-1-| 


manta u maan a e| Prochy herbaciane 


Jawornickiego w Rynku | piękny liść, z najlepszych gatunków herbat, 


Miejsca sprzedaży; w Krakowie u Stanisł. 
J. F. Fischera, handel papieru i korzenny — M, 


Nr. 44 — Nana Janigi — Ed. pair > zip yć A z PZDR APTS Erka Le- rozsyła (2559-16-27) 
nerta, handel korzenny i materyał. — zefa Trauczynskiego, aptekarz. — I. gatunek 3 złr. 20 ct. | za kilo włącznie 
» Nr. 19. — W Rzeszowie J. Scheitter & Comp.| + 5 . ącz 
J. Wentzla w Rynku głów. Nr. 18/ TY. sh |: 2 „ — „| z opakowaniem 
n n n 


HANDEL HERBAT, RUMU I WIN 
A. NE. Mandi, 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie (Briinn). 


z. PEEAMOENAW AA PANOW JETRABIREWNEAKIE TU 
Osłabienie męzkie, choroby nerwów, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania. 
Dra Wruna 
PROSZEK PE 


RUWIAŃSKI 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 


Proszek peruwiański jest jedynie i wyłącznie na to odpowiedni, 
aby zapobiedz każdemu osłabieniu ozęści rodnych i płoiowych, i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (im otencyą), a u 
kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym środkiem leczniczym 
we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
straty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniaoch męzkich wskutek wyuzdań, samo- 
gwałtu i nocnyoh polluoyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
ohorobach nerwowych, jak: osłabieniu E ty utracie siły ciała, bołach w kizyżach, 
piersi i głowy, mi renie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże- 
niu rąk i nóg, ułedokrewiości ER SOW T ) A 

"Żaden środek znany w medycynie nie wylecza tak pewnie i zupełnie w powyż- 
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 
Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 50 ont. AO 

Składy w Krakowie utrz muje W. Redyk m ad we Lwowie S. Rucker, 
w Czerniowcach J. Golichowski.— Skład centralny i rozsyłkowy ma Al. Gischner aptek. 
zur Weilburg w Baden (Weikersdorf) pod Wiedniem. [184.7-20] 


doskonale wykonane, posia- 
da na składzie, również inne 
machiny warsztatowe do ob- 
rabiania metali, jak maohiny 
do świdrowania, tokarnie, 
machiny do dziurkowania, 
nożyce hyblowe, machiny 
do zginania prętów do kół 
i t. d., fabryka machin p. f. 


Fryderyk Merores, 


Wien, Neulerchenfeld, Hauptstr. 62. 
Mg" Ilustrowane cenniki tudzież polece- 
nia na żądanie. "gm  [36-3-6] 


A NA 


Zniżka ceny wskutek następ. woln. cła. (103-1-1 


6 CZAS z Niedzieli 8 Stycznia 1888, 


+ FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 


POD FIRMĄ 
Za spokój duszy Ś. p. 


L. ZIELENIEWSKI w KRAKOWIE 


przeniesioną została na ulicę Krowoderska 
Kasztelanowej i Nr. 167/65 nowy, 
Weẹżykowej a po pożarze BP” zaopatrzona w nowe maszyny pomocnicze i powiększona "%®Ę 
RAE, poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności. (2944-3-6) 
odprawiać się będą Z 
Msze święte 


*F nA REECECEEEFEEECEFEGEGEGEGEFEESEEF 
ulica Sławkowska 


Serię HOTEL SASKI w KRAKOWIE "°? Sie vana. 


w kościele św. Barbary. 

Administracya hotelu Saskiego ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 
bliczność, że restauracya hotelu po zapełnem odnowieniu lokalu, z dniem 
dzisiejszym została oddaną pod zarząd p. Bogusiewicza, byłego zarządcy 
restauracyi Grand Hotel w Krakowie. 

Administracya postarała się o kierownika kuchni, który przy najpierw- 
szych dworach za granicą dał dowody wszechstronnej zdolności i wiedzy 
NAUCZYCIELKA | w swym zawodzie, może więc śmiało dać gwarancyę Szan. Publiczności, że 

J| restauracya pod zarządem p. Bogusiewicza, znanego z wieloletniego doświad- 
czenia i energii w tym kierunku, odpowie w zupełności najwybredniejszym 
wymaganiom. — Przypomina równocześnie Administracya, że cenę pokoi 
znacznie zniżyła. (105-1-3) 


=) 


sea 


Z 


9 WYSZŁO Z DRUKU (108) 
Kazanie X. Dr. Józefa Pelczara 


na jubileusz kapłański 


Ojca św. Leona XI rl 
i jest do nabycia w księgarniach po 25 centów. 
Dochód przeznaczony na świętopiętrze. LIT 


sadę w domu obywatelskim do młodszych dzieci, | | 
udzielając języka polskiego, niemieckiego i tran-| | 
euskiego, oraz początków muzyki na fortepianie. ml 
Adrer: ML. L. Nr. 20, p. r. Tarnów. (104-1-3)|]| 


ZEGESESEG 
TERECEFECEZECECET 


JE 1 


Polka, w śred im wieku, życzy sobie przyjąć po- P 


JEST DO UMIESZCZENIA 


panna, (101-1 6) 


która bardzo dobrze zna się na krawiecczyznie, 
na pensyę 10 złr. miesiecznie. — Adres: M. 
Przybylska, Czempin , (Ks. Poznańskie). 


"TEEGEGEGEGESESESESESEFGEEBSEGEGEG 
DES” POLSKIE WYDANIE -æg | OBRAZKI ŚWIĘTYCH 


EMILA M. ENGLA tak polskie własnego nakłada, jak i obce 


z najznakomitszych fabryk najtaniej i w najwi 
e. k. uprzyw. patent m w 
BE" Handel korzenny a> PARE POTY Te? > 


koda: vors (2916-8-10) 
istniejaey od disko 20 1at w pimo KALENDARZA PODKŁADKOWEGO 


W KSIEGARNI KATOLICKIEJ 
Dr- Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
(ulica św. Anny, róg Rynku). 
rzędnem mieście w Galicyi, dobrze akre- A 5 i i 
dytowany, z rozległemi stosunkami, jest ; (Przez c. k. przywilej (patent) od wszelkiego naśladownictwa zastrzeżony). 0 h ł d inteligentna, posia- 
zaraz do sprzedania. Najpraktyczn. podkładka bibułowa połączona z kalendarzem notatkowym. sopa mio a, dająca obce języki: 
niemiecki i francuski, obznajomiona z każ- 


Bliższa wiadomość pod lit. Z. 26 po- niezbędna dla każdego biórka. "FG WR a LIN, 


ste restante Ikraków. 217-1- 
( ) Tenże kalendarz składa się z 26 kart silnej, |chnią, poszukuje zajęcia jako zarządczyni 
wybornej bibuły, na których po 14 dni kalenda- 


„a 4 d ia- | domu. — Bliższa wiadomość listownie pod 

Konkurs rza z wolnem miejscem ną notatki się znajduje. | liter. M. P. w Krakowie, lub ustnie 

© Każda karta jest w lewej stronie dziurkowana|w domu pod Nr. 20 przy ulicy Szpitalnej 

L. 4889. ZE [218-1-2] (perforowana), aby ją po upływie każdych 14 dni|I. piętro w dziedzińcu. (35-3-8) 


odłączyć można; również karty są w ten sposób 
z sobą połączone, że na każdy dzień roku mo- 
żna też poprzednio uwagi notować. (177-1-5) 
Cena ztr. 1:50. — Przesyłka za zaliczką. 
Nakładem drukarni 


Emila M. Engla w Wiedniu, 
I., Schottenring, Deutschmeisterplatz 2. 


Przy Magistracie miasta Podgórza 
jest do obsadzenia prowizorycznie na 
rok jeden posada koneeptowego prak- 
tykanta do pomocy kancelaryjnej z pła- 
cą roczną 500 złr. oraz 20%, dodatku 
na pomieszkanie — po upływie roku 
posada ta będzie stale obsadzoną, a 
w razie dłuższej służby przyznawanem|śŃ 
będzie quinquenium po 50 złr. w. a. 
co 5 lat. 

"Podanie należycie udokumentowane 
i eurieulum vitae należy wnieść do 
Magistratu, najdalej. do dnia, 20go sty- 
eznia r. b. : 

Prawnicy z odpowiednią praktyką 
polityczno-administracyjną mają pierw- 
szeństwo. 

Z Magistratu miasta Podgórza, 

dnia 2 stycznia 1888 r. 


Burmistrz: F. Nowacki. 


POMARANCZE 


i eytryny, bardzo piękne i dobre, rozsyłamy 
pocztą w 5 kilowych koszykach na mróz bez- 
piecznie opakowane, pomarancze około 32 
wiel. szt. ztr. 4-80, cytryny około 40 więk 
szt. złr. 1-65 z ocleniem i opłatnie do wszys- 
tkich austr; weg. stacyj pocztowych za zalicz 4 

) 


Lokomobila 


Claytona i Shutllewortha, o sile 8miu koni, mało 

używana, prawie całkiem nowa, jest bardzo tanio 

Ant. Kunz w Mahr. Weisskirchen. 
(93-3-7) 


do sprzedania. 


4 
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k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


23803. (219) 


OSTAWA. 


odzieży służbowej. 


Na rok 1888, a wypadkowo i na okres lat trzech, 
rozpisuje się w drodze ofert dostawa odzieży służ- 
bowej. 

Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone 
w napis: „Oferta na dostawę odzieży służbowej“ — 
należy wnieść najdalej do dnia 17go stycznia 
1558 r. do godziny 11ej przed polłud- 
iem, u głównego Zarządu w Wiedniu (I. Elisabeth- 
trasse Nr. 9), albo też Dyrekcyi ruchu we Lwowie; 
ównocześnie zaś, jednak oddzielnie, uiścić przy kasie 
ednego z wyż wymienionych miejsce wadyum w wyso- 
kości 5%, wartości ofiarowanej dostawy. 

Wykazy szczegółowe i wzory, jakoteż warunki licy- 
tacyjne i dostawcze — mogą być przejrzane w biurach 
zarządów materyałami w Wiedniu i Lwowie, zaś wy- 
kazy i warunki za uiszezeniem pocztowego, przesłane 
na wskazane miejsce, 

Oferty wniesione po upływie oznaczonego czasu 
lub nieodpowiadające w czemkolwiek warunkom ni- 
niejszego ogłoszenia, nie będą uwzględnione wcale. 


Wiedeń, w grudniu 1887 r. 
Rada zawiadowcza. 


C 


wienia, ospałej wymianie materyi i tychże skut- 
kach. Dla używania w nieżytach żołądka i ki- 
szek, cierpieniach wątroby i żółci, nadmiernem 
nagromadzeniu tłuszczu oraz tworzeniu się kwa- 
sów, przez lekarzy ogólnie polecane. Do naby- 
cia w pudełkach po 60 ct. i 2 złr. w Smaka 
Za s sag jc otrzymaniem 2 złr. 20 e. opłatne 
przysłanie 1 pudełka z apteki Lippmanna 
w Róśarisbadzie. (181-18-48) 


tem tkwiącą 
szczególnie w wyp: 
bości i dlatego to otrz 
nakładowa Richtera 


Handel kawy, herbaty i owoców południowych 
Ad. Goldschmied et Comp. w Tryeście. 


ea y 


Handel wywozowy win 
L. Roth w Werschetz 


w Węgrzech poleca swoje czerwone wina 

Kappelenberger (znak 60) opłatnie do wszystkich 

stacyj kolei, po 26 złr. za hektol. m Każda 

ilość za stosownym zadatkiem i zaliczką. m 5% 

kilo próbne posyłki w emaliowanem na- 

czyniu za © ztr. 50 c., opłatnie pocztą. 
+ (165-1-10) 


= P— © 


zrobić odpowiedni wybór. Zamawiający 
kiłeosk nie poniesie Za- 
dnych kosztów. A 


[208-8-| 


Restauracja do wydzierżawienie. 


W zakładzie żętycznym i wodo- 
leczniczym Jaworzu (Ernsdorf), gdzie 
w r. 1888 otwartą będzie stacya ko- 
lei żel., a więc ruch przyjezdnych 
znacznie się powiększy, jest do wy- 
dzierżawienia od dnia 1go kwietnia 
1888 r. (ewentualnie wcześniej) po- 
zostająca pod nadzorem lekarskim 
restauracya zakładowa 
wraz ze znaczną częścią inwentarza 
i odkupieniem zapasów piwnicznych. 
Podania z wymienieniem wieku, stanu, 
wyznania, dotychczasowego zatrudnie- 
nia, znajomości języków polskiego i 
niemieckiego oraz możności złożenia 
kaucyi w wysokości czynszu rocznego 
a przytem zawiadomienia, czy można 
ewentualnie liczyć na osobiste przed: 
stawienie się, należy najdalej do koń- 
ca stycznia 1888 roku przesyłać pod 
adresem: Zarząd Dóbr i Zakładu ka- 
pielowego Hr. St. Genois w Jaworzu 


(214-126) 


KXKKKKKKKKKKKKKKKAKIKKKKKKKKKKKKKKKKKK 
KKKKKKAKKKKKKKKKKK KKKKKKKKKKKKKKKKKKY 


i karnawałowe przedmioty, jak: ordery, maski, nakrycia na 
głowę, cukierki strzelające, porządki tańców, ozdoby i t. d. 


Ed. Boschan, Wien, Jasomirgottstr. 6. 


Illastrowane cenniki darmo i opłatnie. (174-1-6) - 


Dra Bartmanna Auxilium 


najlepszy środek leczniczy bez wstrzykiwania 
na wycieki, jest do nabycia za złr. 2*ov w aptece 
w. Redyka w Krakowie. 

Uwaga. Pan Dr. Hartmann, specyalny lekarz 
w chorobach płciowych i osłabieniach, ordy- 
nuje codzień od godz. 9—6 w swoim zakła- 
dzie (także listownie) (168-66 -) | 
w Wiedniu, Lobkowitzpiatz 1, I. piętro. 


Kotylionow 


300 metr. cetn. najlepszego nasienia 
J 
morawskiego Inu ir, polce Gkonomie Neunot pod 


siewu, poleca Ökonomie Neuhof pod 
Tobitschau, stacya kolei Północnej Przerów, na (176-1-2) 


orawie. 


MACHINY PAROWE 


o sile 3, 4, 10 i 15 koni, mało używane, są na- 


tychmiast bardzo tanio do sprzedania.  (94-3-7; 
Ant. Kunz w Móahr. Weisskirchen. 


WEYLA 
stołek kąpielowy 
| do opalania 
jest JED” najpraktyczniejszym podarunkiem. %8 

L. Weyl, posiadacz ci k. przywileju, 
w Wiedniu, I., Wallfischgasse Wr. 8, 


Także na miesięczne spłaty. — Illustrowan 
cennik darmo. (2894-17-30) 
m NiD zr a wrz 


Czcionkami Drukarni „Czasu“. 


SANTAL pr MEDY. 


Esencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 


czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
i kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej zastarzałe rze- 
żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
(88 6.) 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


Ważne dla malarzy, rzeźbiarzy, amatorów i zbieraczy zabytków przeszłości. 


MATERYAŁEYW HISTORYCZNE 


rysowane i zbierane w kraju i zagranicą, wydawane sposobem autograficznym staraniem 
i nakładem Władysława Bartynowskiego w Krakowie 1887. 


Sześć zeszytów (72 tablic, po 12 w zeszycie) jest do odbioru przygotowanych. 
Przy odbiorze 1go zeszytu płaci się 6 złr., a z kartonem 7 złr. Następne wypadną po 8 złr. 
lub po 3 złr. 50 et. z kartonem. — Ostatni zeszyt wraz z tekstem objaśniającym, doręczony 
zostanie prenumieratorom bezpłatnie. Wszystkich zeszytów będzie prawdopodobnie 10 lub 12. 
Prenumeratę przyjmuje Księgarnia D. Æ. Friedłeina w Krakowie i podpisany wy- 
dawca. Odbierając po jednym zeszycie płacić można miesięcznie. 
Lista prenumeratorów przy ostatnim zeszycie wydrukowana będzie. 
Nabywać można również i w drodze zamiany. Pożądane są dawne książki z XW 
do XVIII w., monety, medale, ryciny i autografy z dawniejszych czasów. 
Pojedyncze rzadkie dzieła i monety nabywają się za gotówkę. — Większe zbiory 
przyjmuje się w komis. S A a 
owyżej wymienione przedmioty są zawsze do wyboru i nabycia u podpisanego. 
Na dądanie przesyłają in Zwane katalogi. [2913-4-6] 
Władysław Rartynowski w Krakowie, Rynek Nr. 7, II. p. 


rozpoczęte. 


„ 


Wydawnictwo 


JAN EBEWATOWICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika pod Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20, 
w CZERNIOWCACH Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7ma medalami za- 
sługi i Zma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. ' 


lepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserw owania 


Brillantina bete s bokobrodów. — Flakon 50 cnt. 


Olejek taninowy, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 e. l 


Te 0 CEN H 
NIGRETIN À wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na u 
trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 


Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. . 
a 


L pomada z bardzo przyjemn zapachem w laseczkach do przytrzy- 
Bandolina mywania włosów po 83 i 50 ot. 


ru m 
U POMADA BALZAMICZNA do ułożenia wąsów. Słoik 40 ct. 


ml - - Ś 
W Pomada orzechowa ia kolor Sok zk | 7 648b). 


AEGPSRSESEE E5ESESESRGEEGEĘRĘAGOSAGEGEGE 


Molla proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie każdego pudeł- 
ka wydrukowany jest orzeł i firma 
A. Molla. 
Trwały i pewny skutek tych pro- 
zków w najuporczywszych eier- 
ieniach żołądka i trze- 
wów brzusznych , 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
ca. w cierpieniach wątroby, za* 
stojach krwi oraz hemoroidach, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych. zapewnił od wielu 
OSTRZEZENIE. lat tym proszkom obszerne wzięcie. 


MaG" Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. TYBE 
Cena zapieczetowanego oryginalnego pudełka I złr. w. a. 


Wódka francuska i sól Molla 


RASES P ETSE = 
Jaku wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków i sparaliżowań, bólu > VOW i zóbów, jako kompresy we NA ez 


niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 80 ent, 
Tyłko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
WEF” w podpis i znak ochronny Molla. -m 


==" 


(QLEJ TRANOWY M. KROHN & 


w Bergen (w Norwegii). 

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniąch piersiowych i płuc, prze- 

ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra- 
wienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 2-) 


Ze wszystkich w handlu'znajdujących się gatunków jedynie odpowie 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben. 


a CA TATO O TA ZATO A O O OAI CEE ZEM CCA Z ZZA e DEEE WIA TE EE ATA A RY WTA NN nA W A NA k 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 


te przyjmować, które opatrzone są moją marką Po t podpisem. 
d ją: w KRAKOWIE K. Wiszniewski W. Redyk, F. Sobierajski aptek., Siedlecki 

smak p a PE are — w BIAŁY E. Keler aptek., — w BRODACH M. 
w GURAHUMORA E. Botezat apt.. — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM SĄCZU 


W. Filipek apt, Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C. Laur., — ` 
w OŚWIĘCIMIE J, Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w POD- 


GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w SAM- 


BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 


apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., E. Franz, — w TARNOWIE W. Miildner i Spółka, 
E Wierzycki, Fr. Leszczyński, Th. Scharff, Stan. Pawłowski apt., — w ULANOWIE J. Wroński 


H. apt, w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


NERREWZKOWEWCCZON T E 
Zimowe pakłaki z wełny owczej 


szare, drap i brunatne, 
BARDZO PRAKTYCZNE I BARDZO TRWAŁE NA 


suknie damskie r 
[45 metr. 3 zir. 35 c. 


na kompletną suknię damską 
rozsyła za zaliczką 


EMIL STORCH w WIEDNIU, 


SALZTHORGASSE Nr. 18. ` [205-9-10] 
Próbki opłatnie. 


Przy zamówieniu wystarczy tylko podanie koloru (szary, drap lub brunat.) Każda niepo- 
dobająca się reszta, będzie bez trudności napowrót przyjętą, a kwota opłatnie zwróconą. 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 


WYCIĄG Z 


odjazd z KŃrakowa-Podgórza 
7:58 rano z Krakowa (koleją obwodowa) — 8-22 
rano z Podgórza do Skawiny, Oświęcima, 
Żywca, Nowego Sącza, Zagórza; ; 
407 po południu z Podgórza do Skawiny, Oświę- 
CIMA; 


ważnego od 1 stycznia 1888 r. 
Przyjazd do Podgórza-Hirakowa 


Sącza, Suchy i Skawiny; ZF 
10:48 prz. poł. do Podgórza z Skawiny, Oświęcimia; 
6:01 wieczór do Podgórza — 7:35 wieczór do 
7:08 wieczór z Krakowa (koleją obwodową) — Krakowa (koleją Karola Ludwika) z Zagó- 
7:29 wieczór z Podgórza do Skawiny, Su- rza, N. Sącza, Żywca, Suchy, Skawiny ; 
chy, Nowego Sącza, Zagórza. 8:01 wieczór do Podgórza — 886 wieczór do 
odjazd z Tarnowa 
5'15 rano do Zagórza, Nowego Sącza, Orłowa, Skawiny. 
ywca; Przyjazd do Tarnowa 
2:00 po południu do Zagórza, Nowego Sącza, |11'15 przed połud. z Żywca, N. Sącza, Zagórza; 
Żywca. 10:33 wieczór z Żywca, Orłowa, N. Sącza, Zagórza. 
Podane godziny stosują się do południka budapeszt. (4 minuty później od krakowskiego). 


(Ernsdorf) koło Bielska, Szlązk austr. | Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. Ka ez 0) 
(216-2-4) s . 


po cenie 6 cent. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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Comp. 


(32 
dni do leczniczego użytku. 


ulak aptek., — 


ROZKLADUJAZDE 


8:58 rano do Podgórza — 9-24 rano do Krako- 
wa (koleją obwodową) z Zagórza, Nowego - 


Krakowa (koleją obwodową) z Oświęcima, 
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